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Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań. 
Przy wszelkich kwestjach spornych jest miarodajny 

Sąd Powiatowy w Poznaniu.
Na wypadek zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie 

rabaty odpadają.
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T R E Ś Ć  N R. 16.
Zadanie Tarnów  Poznańskich. — Z powodu broszury Romana Dmowskiego p. t.: „Kwestja  Robotnicza 
— W czoraj i dziś“ , L. G. — Przemysł metalowy w marcu. — Hutnictwo polskie w  roku 1913— 1925. — 
H. G r  o ń s k i. — Z syndykatu w y tw ó rców  śrub. — Wiadomości z branży. — Zapytania. — Dział bu­

dowlany. — Koniunktury.
-.Postępy w Przemyśle": W  poszukiwaniu za sposobami i środkami do podniesienia produkcji, H. G r o ń - 
s k i. — Ulepszone palniki gazowe, El-Pe. — Nieco o materiałach opałowych, gz. — O maszynach dla 
przemysłu gospodnio-restauracyjnego, (cześć II.), El. P. — Maszyny do napełniania i dawkowania, L. 
P-w icz — „Toran", konkurent diamentu, St. Kr. — Drobne wiadomości. — B iuletyn II. Międzynar. Ta r­

gów Poznańskich. — Patenty, znaki ochronne, w zory zdobnicze i znaki towarowe.

Zadanie Targów Poznańskich.
Poglądowe zobrazowanie przed własnem społe­

czeństwem stanu wytwórczości przemysłowej w 
kraju, porównanie jej z wytwórczością przemysłu 
zagranicznego, oraz zainteresowanie zagranicy na­
szą produkcją i naszym rynkiem, a skutkiem tego 
bezpośrednie zbliżenie sprzedawców i nabywców, 
(ho g łów ny cel i zadanie targów handlowych i w y ­
stawowych wogóle.

W ytwórczość krajowa, jakość i możność kon­
kurencyjna produkcji krajowej stanowią o sile go­
spodarczej każdego kraju. Tego rodzaju ewolucje 
życia gospodarczego reguluje z jednej strony zdro- 
v a i racjonalna polityka gospodarcza państwa, a z 
drugiej strony zdrowy, sprężysty i pełen in ic ja tyw y 
handel wewnętrzny i zewnętrzny danego kraju.

Pod tym  względem ujawniają się u nas jeszcze 
Pewne braki. Rozdarci przed wojna, musieliśmy iść 
Po lin ji po lityk i gospodarczej byłych państw zabor­
czych, którym  nie zależało na wzbudzeniu tych zdol- 
uości w  naszem obywatelstw ie, lecz przeciwnie, usi­
łow a ły  element w łasny do naszego kraju wprowadzić 
• jako regulatorów i przewodników tego życia u-
stalić.

To też taki stan rzeczy w  połączeniu ze skutka­
mi w o jny światowej, oraz skutkami ogólnego chao­
su powojennego, musiał siłą rzeczy do obecnego sta- 
ru  i kryzysu gospodarczego doprowadzić. Zapewne 
doświadczenia bolesne wskazują nam drogi do oa- 
Prąwy, ale oprzeć ją musimy przedewszystkiem na 
ustaleniu zdrowej i racjonalnej po lityk i gospodar­

czej. P o lityka  ta powinna uwzględnić warunki i w ła ­
ściwości naszego kraju i w  zasadzie dążyć do oży­
wienia naszej wytwórczości, rozszerzenia pojemno­
ści naszego rynku wewnętrznego, oraz zdobycia i 
opanowania własnego rynku wewnętrznego.

Przeprowadzenie tego zadania lcżv wyłącznie 
w  ręku naszego przemsłu. Na nim ciążą w  poważ­
nej mierze ciężki obowiązek i odpowiedzialność za 
opanowanie i zażegnanie obecnego kryzysu gospo­
darczego.

Przemysł nasz i kupiectwo muszą przeprowa­
dzić radykalną reorganizację dotychczasowych spo­
sobów produkcyjnych i handlowych, a opierając się 
na zasadzie „wielki obrót a mały zysk", dążyć do 
obniżenia cen dla wszystkich towarów, a przede­
wszystkiem do wyelim inowania wszelkich niezdro­
wych elementów, a drogę od producenta do konsu­
menta postawić na stopie przedwojennej, t. j. uczci­
wego i etycznie wysoko stojącego dostawcy i łącz­
nika między produkcją a konsumeją.

Do takiego celu dążą obecnie zaprowadzone in­
stytucje Targów  tak krajowych, jak międzynarodo­
wych.

Szczególnie w ielkie znaczenie odgrywają targi 
wobec hurtow ników  i kupców drobnych. Na Ta r­
gach bowiem znajdują możność bezpośredniego ze­
tknięcia się tak z konsumentem jak i producentem, 
krytycznego porównania tow arów  indywidualnie je­
go interesujących, znajdują źródło in ic ja tyw y oraz 
rozmachu w  swoim zawodzie.
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Specjalnie Targi Poznańskie, odbywające się w 
dniach od 2—9 maja b. r. jako międzynarodowe, re­
prezentujące obficie wszelkie działy i gałęzie wy­
twórczości tak krajowej, jak również zagranicznej z 
racji korzystnego położenia miasta Poznania dosko­
nale predestynowane sa do osiągnięcia powyższego 
celu. Mozolną i kilkoletnią pracą organizacyjną i pro­
pagandową stw orzyły one podwaliny dla naszej eks­
pansji gospodarczej a już przedewszystkiem dosko- 
skonale postawionym i bogato w materiał zaopa- 
ti zonym działem zagranicznym, który powinien się 
stać źródłem inicjatywy i rozmachu naszego handlu, 
specjalnie eksportowego.

Od naszego przemysłu i od kupiectwa naszego, 
i-, li indywidualnych zdolności i zrozumienia własne­
go interesu, wyłącznie już zależeć będzie praktyczne 
zrealizowanie korzyści, które im nastręcza Targ Po­
znański. Odnosi się to przedewszystkiem do przed­
stawicieli branży przemysłu 'metalurgicznego, tek­

stylnego, branży spożywczej i chemicznej, przemy­
słu garbarskiego, produkcii naftowej i jej przetwo­
rów ; specjalnie zaś przemysłu drzewnego.

To też spodziewać się należy, że sfery nasze 
przemysłowe i kupieckie okazji tej nie pominą i h 
czny oraz czynny wezmą udział w tegorocznym 
I argu Poznańskim, czwartym z rzędu, a dmgim mię­
dzynarodowym.

Przeżywam y bardzo ciężki kryzys. Handel nasz 
musi dla produkcji naszej wytwórczości krajowej 
wyszukać i zdobyć rynki zbytu, musi się stać regu­
latorem naszej wytwórczości i produkcję krajową 
nastawić na takie tory, ażeby pracowała celowo i 
realnie. Kupiectwo nasze musi się dać impuls do 
zmiany obecnej polityki gospodarczej państwa. Ono, 
jako faktor żywy, jako czynnik najwięcej mający 
styczności z pulsującem życiem, musi nadać kierunek 
naszej polityce gospodarczej, a przytem silnie i tw ar­
do stanąć na straży interesu swego stanu.

l m it tanu lnu M d i  i. i. Jnfli iiiń - t a i  i ur.
Dalekoidące twierdzenia p. Dm ow skiego. — W czem  tkwią błędy i cienie argumentacji. —

Zarzuty pod adresem kupiectwa.
Znane będą zapewne niektórym z Szan. Czytel­

ników' feljetony p. Romana Dmowskiego, drukowane 
na temat powyższy na łamach „Gazety W arszaw- 
skiej Porannej". Zebrano je w dniach ostatnich w 
formę bardziej określoną: broszury1).

Jak zawsze, jak wszystkie a rozliczne inne 
elaboraty tegoż zasłużonego polityka i publicysty — 
ujmują nas również rozdziały niniejsze swoistością 
ujęcia problematu.

Również i pomysł napisania tego właśnie rodza­
ju studjum określić trzeba, jako niezwykle w dobie 
obecnej pożądany i aktualny.

Rzecz inna już, iż niewszędzie z zapatryw ania­
mi, sposobem argumentacji, a częściowo i wnioska­
mi szan. Autora godzić się należy. Oto i dlaczego 
chwyciłem dziś za pióro. Łamy zaś tygodnika handlo­
wego wydają się w  tym wypadku tern właściwsze, że 
nadarza się okazja do sprostowania szeregu zbyt 
pochopnych a pod adresem całego kupiectwa skie­
rowanych zarzutów .

*

W pierw naszkicuję zgrubsza a p e r ę u treści, 
zawartej w pomienionej wyżej broszurze.

I.
Otóż dla p. Dmowskiego jest rzeczą oczywistą, 

iż niebywały co do rozmiarów i chroniczny już 
kryzys gospodarczy, panujący w  Europie współ­
czesnej, n i e jest tylko przejściowem zjawiskiem, 
ale wręcz postępującą stopniowo i nieuchronną 1 i k- 
w i d a c j ą d o t y c h c z a s o w e j  h e g o m o n j i 
g o s p o d a r c z e j  E u r o p y .  Nie jest to wszakże, 
jakby oczekiwać należało, Autora tezą tylko. Ow­
szem. Stanowi przesłankę, praemisę główną, na któ­
rej opiera aktualność swych wywodów wogóle. 

Więc nie stara się jej bliżej uzasadnić. 3 popraw­
ności swego punktu wyjścia jest tak dalece i głęboko 
przekonany, że p r z e p o w i a d a  Europie w  ogól­
ności a gospodarce jej w szczególe jaknajczarniejszą 
przyszłość. "To nie k r y z y s  n aw iedził przem ysł europejski2),

’) Nakład K sięgarni P erzyn sk i, N ik lew icz i S-ka W ar­
szaw a.

-') Porów naj str. 11— 12.

— rozumuje p. D. — to się  rozpoczęła  jego likwidacja na 
rzecz w szy stk ich  w sp ó łzaw od n ik ów  Europy, k tórzy  rosną za 
m orzam i, ze Stanam i Zjednoczonem i na cze le . To upadek, z 
którego się  Europa już nie podźw ignie. K w e stii iy lk o , jak 
szyb k o  katastrofa będzie się  posuw ała  naprzód"

Na innem zaś miejscu m ów i: >-Ja w iem , co zginęło  i co  
zginąć musi. Na punkcie kapitalizm u nie mam ż . i . T . i h  złu­
dzeń. Kapitalizm  europejski w  dzisiejszej katastrofie gospo­
darczej okazał się  n iew yp łaca ln ym  i likwiduje się  szyb k o" .1)

Oto i próbki, zdaniem piszącego, szczególnie 
dla toku rozważań autora „Kwestji robotniczej" cha­
rakterystyczne. Albowiem do bezwzględnej praw ­
dziwości powyższego przykłada on s z c z e g ó l ­
n i e j s z ą  wagę.

Stąd tylko, rzekomo, w ypływa je g ) -(/'. nie i 
najzupełniej zresztą słuszny postulat c m.ijrychlej- 
szej deruty z dzisiejszej ekstensywnej gospodarki 
pizemysłowej Europy. Konkretnie więc; z. r Armia z 
ilieaktualnem i po prostu zabójczem usta < daw ­
stwem socjalnem, potrzeby racjonalniej' ' > organi­
zacji pracy przemysłowej, potanienia .idm nbtracji 
przedsiębiorstw oraz obniżenia zysków posrt unika i 
samego przedsiębiorcy.

Zobrazowawszy zaś całe spustoszenie moralne i 
duchowe, panujące w  społeczeństwach europejskich 
(czy doprawdy tylko europejskich? — przyp. w łasny) 
a w którem upatruje najwidoczniej bezpośrednie 
skutki(l) dzisiejszego kapitalizmu, konkluduje p. Ro­
man Dmowski następująco: „Po upadku esu ża­
łoby nosić nie warto".

A ponieważ rzecz oczywista nie r,-,TMda w krań- 
cowość przeciwną: komunizmu, przeto orzeka się w 
każdym razie za „systemem gospodarstwa indywi­
dualnego".

Wreszcie precyzuje s i ę  t a k :  ..Z tym  s y s t e m m  mu­
sim y ż y ć  i robić w szy stk o , żeb y  ludzie nie um iera'i z głodu i 
żeb y  kraj nie upadał gospodarczo i kulturalnie, ł gdy w idzim y, 
że m ożna to osiągnąć, nic nie pow inno pow strzym ać od zro­
bienia tego , co potrzeba", (str. 32).

Nie wyklucza jednak wzrostu przedsię­
biorczości państwa w gospodarce. Pragnie wręcz

') T am że str. 31 et sequ,
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Gwarectwo „Hrabia Renard"
Kopalnie w ęg la  i Zakłady Przem ysłow e w  Sosnowcu

O ddzia ł: Walcownia ru r i ie laza

i

Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Siemens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Rury spawane od (Vs”  do 1 %”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: żelazna59
Telefon 5 8 -8 8  Telefon 53 -33 .

Specjalność: Rury o cienkich ściankach d o  C u k r o w n i  i aparatów
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

.J
PHPfk taW ir iP i r  8H ł -  ftl d e  Rosset, Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 29a, tel. 272-56 riicujinwiueisj. ^ nłoS|5 Bernhard, Poznań, Wielkie Garbary 18, tel. 12-59

Antoni B ernhard, Łódź, Andrzeja 7, te l. 9-01 2581
Julian Bonk, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80
Int. Jerzy Pobóg-K rasnodebski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

FABRYK B U D O W Y  TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W ŁODZI
W łasne biura sprzedaży:

W E  LWOWIE
Zybiikiewicza 38

Adres telegraficzny:
„ T R A N S M I S J A ”

W W A R S Z A W I E
Aleje Jerozolimskie 51

W  K A T O W I C A C H
Batorego 4

(tr.ans |nisje). Łożyska samosmary. 
■ Wieszaki. Wałki. Sprzęgła state i
rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
z§bate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach.

I Ł  S y  I C l  P?c'3g°we, szybkotnące z wał- 
kiem pociągowym do toczenia i 

siubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie.
2639

W P O Z N A N I U
Cieszkowskiego 8

W K R A K O W I E
Basztowa i. 24

W  LUBLINIE
Krakowskle-Przedmieście 53

WIERTARKI

RUSZTY ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy.

I

U

kolumnowe ze skrzynką 
biegów (8 szybkości) i sa­

modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier­
cenia otwoiów do 32 i 40 mm.

K A T i ł  'W  STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań 
■ K ■  centralnych.

f f iC  młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.
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„nacisku tego i ' kontroli, przedewszystkiem w stosunku do 
przedsiębiorstw w przemyśle i handlu. Trzeba wytępić metody 
spekulacyjne, rozbójnicze, usunąć marnotrawstwo, kosztowne 
utrzym ywanie próżniaków, lub pólpróżniaków, zmusić prze­
mysł i handel do wysiłku w  ścisłem dostosowaniu się do po­
trzeb kraju. Niech przedsiębiorczość pójdzie w tym kierunku, 
a nie w kierunku rabowania skarbu lub obdzierania ludności, 
jak się to dotychczas w szerokim zakresie działo" (str. 33).

— Tyle o samej broszurze Romana Dm owskie­
go. Przechodzę do części krytycznej.

II.
Nasamprzód uderzający pesymizm w stosunku 

do Europy. Nie tylko co do jej przodow nictw a eko­
nomicznego w  świecie, ale przyszłości gospodarczej 
wogóle.

W  istocie pogląd to ani now y ani oryginalny.
P ow tarzał go przed Dmowskim, gdyby zliczyć 

w szystkich,na niedługiej naw et przestrzeni czasu od 
trak tatu  pokoju w  Versailles po chwilę obecną 
mniej i więcej pow ażnych ekonom istów i polityków  : 
naszych, europejskich a szczególnie zaoceanicznych, 
natenczas otrzym alibyśm y bezm ała legjon cały.

P e s y m i z m  ten jest jednak najzupełniej dzie­
ckiem s w e j  e p o k i .  Ma zresztą charakter i pod­
kład bardziej polityczny. Nie potw ierdzają go rezulta 
ty p o w a ż n e g o  studjum powojennej gospodarki 
Europy i św iata. Również natężenie oraz sam a aktu­
alność tegoż prądu pesym istycznego, raz słabną to 
znowu się wzm agają.

Zależy po prostu od tego, gdzie w  danej chwili 
uw aga pow szechna się koncentruje. Jeżeli na licz­
bach bezrobocia angielsko-niemieckiego — niedale­
ką jest od rozsnuw ania obrazów  jaknajciemniej- 

szych. Gdy atoli podnosi się tak poważny argum ent 
doświadczalny, jak istnienie organicznej niejako 
współzależności interesów  i stanu finansowo-gospo­
darczego narodów  całego św iata — ilekroć z ołów ­
kiem w ręku obliczam y i konstatujem y, iż chaos w a­
lutow y i skarbow y, albo przew lekający się kryzys 
gospodarczy, jaki zaistniał w  jednym kraju albo na 
jednym kontynencie, mimo pierw sze pozory, p rze­
cież hamuje poważnie rozwój i bieg najżyw otniej­
szych interesów  w łaśnie najw iększych m ocarstw  i 
potęg gospodarczych — w tedy zgoła inny zapano- 
wuje nastrój.

W tedy naw et bankrut — Europa otrzym m 0 dla 
powalonego olbrzym a przem ysłow ego k redy ty  z r a ­
cji planu D aw es‘a; nodobnie Austrja i W ęgry, i W ło­
chy, i Belgja i Polska.

Albo inna uwaga. P rzypuśćm y na chwilę, iżby 
„teza“ p. Rom ana Dmowskiego o „likwidacji" kapi­
talizmu europejskiego" oraz „nieuniknionej ka tastro ­
fie gospodarczej Europy" była popraw nem  ujęciem 
problem atu powojen. krvzysu przem ysłow ego Eu­
ropy. Zastrzegam  sie w yraźnie; pr -puśćmy. Otóż 
p. Dmowski nie tai bynajmniej głębokiego swego 
P iześw iadczenia, że j e d n o c z e ś n i e  w zrosły  nie­
pomiernie znaczenie, dobrobyt i obroty gospodarcze 
Stanów  Zjednoczonych i w szystkich zamorskich 
krajów. Czyli proces cały  przedstaw ia się jemu jako 
proste działanie rachunkow e, w  którem  rolę odjemnej 
pełni Europa, cała zaś mnieiwięcej wa, tość odjem- 
nika przypadałaby na rzecz Stanów  i zaoceanicz­
nych potęg i krajów .

Otóż takie postaw ienie kwestji nie w ytrzym uje 
oceny krytycznej.

W śród ekonomistów poważnych są doskonale 
znane i zapisane stra ty , jakie z powodu wielkiej woj­
ny ponosiły t. zw. p a ń s t w a  n e u t r a l n e ;  nie 
tylko kontynentu europejskiego, ale i w  dość pow aż­

nym stopniu na w szystkich kontynentach naszej o- 
iaz  drugiej półkuli. Tylko zbytniej, choć zrozumiałej 
m esztą, preokupacji dla postępów  i przebiegu dzia­
łań wojennych — a później rozlicznym  troskom  i 
powikłaniom własnym  przypisać należy, iż poważne 
w strząsy , k ryzysy  gospodarcze, jakie nawiedzały, 
trapiły  i przygniatały  kraje neutralne, dla opinji eu­
ropejskiej, częściow o naw et i św iata naukowego, po­
zostały nieznajome. D otyczy to nie tylko dominjów 
angielskich i kolonij autonom icznych bryty iskiego im­
perium, ale i republik Ameryki Południowej i Środ­
kowej. Nawet do pewnego stopnia także Chin... i Ja 
ponji. I osamo, acz w skromniejszej mierze, powie­
dzieć trzeba o Stanach Zjednocz. Am. Połn. Trzeba 
objaw ten stw ierdzić mimo pozoru, że kraje te, jako 
dostaw cy państw  wojujących, potrafiłv kryzys ten 
niezgorzej w  inny sposób pow etow ać. Dla ekonomi­
ki św iatow ej XX stulecia pozostanie fakt ten dow o­
dem doświadczalnym  na to, że n a r o d y  św iata sprzę- 
ż o n e są już d z i s i a j n a z b y t  s i l n i e  w s p ó ł -  
n e m i  i n t e r e s a m i  g o s p o d a r c z e m i ,  aby 
kataklizm  wojenny, obejmujący jeden kontynent, nic 
oddziałał — mimo naw et neutralności orężnej — ró­
wnocześnie i deprym ująco na w szystkie pozostałe.

A jeśli tak jest istotnie, w tedy  dziwnem conaj- 
11 niej w ydać się musi, iż p. Dmowski, k tóry  nie może 
zaprzeczyć (wszak nie jestem w błędzie?) iżby 

państw a neutralne nie odczuły ujemnie w pływ u 
w ojny światow ej — dopuszcza bez w szelkiego za­
strzeżenia, a więc z zupełną praw dziw ością tw ier­
dzenie, że gospodarka Europy zmierza nieuchronnie 
ku swej likwidacji. Zapraw dę, nazbyt poważnym  
klientem św iata jest Europa XX wieku, — naw et po 
strasznej zaw ierusze wojennej — iżby pozostałe 
kontynenty  bez niej trw ałym  dobrobytem  czy po 
u.yślnym  stanem  swej gospodarki cieszyć się mogły.

*

Reasumuję. Kryzys, jaki zaistniał w powojennej 
gospodarce europejskiej, jest bez kw estji nader g łę­
boki i w yjątkow o w szechstronnie dotyka poszcze­
gólne działy gospodarki. P rzyczyny  są znane i 
bezsporne.

Praw dopodobnie też będzie on bardzo przew le­
kły. A iednak mimo to w szystko, znana dynam ika lu ­
dności europejskiej; dalej corazto liczniejsze fakty 
zaw ierania przeróżnych akordów  i karteli; stabili­
zujące się, tu i ówdzie, stosunki walutow o-budżeto- 
w e itd itd. zgoła nie upraw niają do skrajnie pesy­
m istycznych dedukcyj. Że skrajny pesymizm jest có­
ra, jmniej przedw czesny, jeśli nie wogóle niczem g łę ­
biej uspraw iedliw iony, — w skazaćby można choćby 
na przykład względnie bardzo dobrze już ustabilizo­
wanej gospodarki W ł o c h  faszystowskich-.

Otóż trzeba, aby ekonom ista-polityk s t w i e r ­
d z a ł  k a ż d o r a z o w ą  l i n j ę  r o z w o j o w ą  
e u r o p e j s k i e g o  p r z e s i l e n i a .  Aby starannie 
i skrupulatnie — w  każdym  razie głębiej, niźli to u- 
czynił Autor „Kwestji robotniczej", badał zw iązane z 
i iem zagadnienia społeczne i gospodarcze.

W żadnym  jednak razie n i e powinien bawić 
się w  proroctw a czy w różby — w  rodzaju takich, 
jak stw ierdzenie kompletnej likwidacji gospodarki 
Europy.

I I I .
Zachodzi z kolei pytanie, czy tak ponura ilustra­

cja nie była jednakże w skazana, zw ażyw szy na pa­
lącą potrzebę popularyzacji nowej, innej, bardziej 
życiowej ideologji ochrony p racy?  Każda odpo­
wiedź, jaka dałaby się w tym względzie pomyśleć, 
będzie arbitralną. Mimoto rozstrzygnę ją przecząco.



1 bez tła tego można było z równą skutecznością 
lozwmąc palący postulat reorganizacji pracy i pro- 
uukcji.

Naszkicuję przykładowo pierwszą tylko z brze­
gu możliwość bardziej celowego rozwiązania pro­
blematu.

Oto należało własną argumentację oprzeć na 
^  Przei^ iu  główniejszych w tej kwestji 

roglądow tak renomowanych znawców przedmiotu, 
w  !i^przykład Prof. Herknera, Lujo Brentana, Dr. 
W. Wolffa, P. Herza i P. Mamberta w Niemczech 
Massaryka i liabersbrunnera w Czechosłowacji; o- 
raz całej plejady uczonych i polityków gospodar­
czych ; francuskich, włoskich i amerykańskich, z 
którymi wprawdzie podpisany mniej, nasz p. Ro­
man Dmowski zaś z pewnością bliżej btdzie obznaj- 
miony.

W  ten sposób unaoczniłoby się czytelnikowi pol­
skiemu całą naturalną a i f a k t y c z n a  z ł o ż o ­
n o ś ć  tego problemu.

Nakoniec, jeśliby autor nawet z tego ki zyżowe- 
go ognia poważnych opinij zdołał ocalić własną 
swą koncepcję, natenczas byłoby wysoce wskaza- 
f.em bodaj naszkicować s p e c y f i c z n i ,  p r z e ­
s z k o d y  terenu polskiego na drodze do propc *10 
wanej reformy. Właśnie w  tym względzie jako zda­
nie wytrawnego polityka i parlam enlar/ysty, mo­
głyby się spostrzeżenia p. R. Dmowskiego okazać 
wprost opinjodawczemi.

W obecnej swej formie nie odpowiada broszura 
dnemu z tych momentów.

Tymczasem właśnie nakreślenie powyżej oma­
mianego obrazu sytuacyjnego Europy spowodowało 
liczne usterki i cienie. Do nich zaliczam z pośród 

um veh: nassps o n i , u n i k n i o 11 e j k a t a- 
s t r o f i e  g o s p o d a r c z e j  E u r o p y .  Dalej zda­
nia, potępiające kapitalizm współczesny, który pono 
sam okazał swą bezsilność.

Ponieważ zaś Dmowski nie przeciwstawia się 
gospodarce prywatnej, i n d y w i d u a l n e j  i trafnie 
upatruje w niej nadal właściwą formę ustrojową go­
spodarki — przeto daje się wyczuć v v V'v, idach 
jedno z trojga: albo proste niedopowiedzenie, albo- 
też niekonsekwencja cz. sprzeczność w wneircna w 
argumentacji. Trzecia ewentualność snoezełab^ w 
tern, że Autor między „przyszłą*1 (?) g>nodarką 
indywidualną a panującą obecnie dostrzega znaczne 
1 ardzo różnice.

Na pierwsze dwa pytania odpowie z pewno­
ścią sam Autor. Co do ostatniego zachodzi obawa, 
czy nie jest to błąd analogiczny do tego, jaki impu­
tuje się słusznie bojownikom o rów njść gospodar 
czą...

Wreszcie i argumenty, przytoczone na dowód 
..demoralizujących skutków kapitalizmu europejskie- 
go“, odnieśćby przecież w daleko większej mierze 
wypadało do stosunków amerykańskich.

*  *  *

Nie można wszakże jeszcze zrobić tutaj punc- 
tum. W arto nam bowiem, owszem trzeba jako ty­
godnikowi kupieckiemu, zapytać, skąd ta szczególna 
niechęć i animozja Autora do handlu i zawodu ku­
pieckiego w Polsce?

W yrażenia czy określenia takie, jak: ..Kupcy na­
brali zw yczajów  rozbójniczych" (sic) (str. 20 i 23): „ceny 
fantazyjne"; łupieżcza chciw ość kupca i przemysłowca" (str.

cenę produktów przemysłu można ogromnie(l) j 
obniżyć, wobec tego, że ona jest sztucznie wyśrubo- 1

wana przez nieuczciwych kupców i przemysłowców 
(str. 29) jtd .: czyż wszystko to nie razi w ustach o 
prawdę o b j e k t y w n ą  zabiegającego naukowca?

Brak czy unikanie danych cyfrowych, statysty­
cznych: wogóle zlekceważenie zasady, że każde
twierdzenie winno być poparte odpowiednio ważkie- 
mi dowodami, jak w całej broszurze, tak szczegól­
nie w  codopiero zacytowanych zdaniach dosadnie 
się ujawniło.

Przebija wszędzie chęć uogólnienia faktycznie 
tylko chorobliwych lub sporadycznych wypadków 
spekulacji i nadużyć; może nawet jednostek, któ­
re nigdy w  korporacjach naszych za kupców by nie 
uchodziłv. Jeden rodzaj handlu, t. j. księgarstwo oraz 
stosunki w niem panujące, uważa p. Dmowski za 
typowe i w y s t a r c z a j ą c e ,  aby zeń wywniosko­
wać o stanie zarobkowvm w c a ł e m kupiectwie!!

W szystko to uprawnia nas do stwierdzenia, iż 
Autor nie stykał się już bardzo dawno z konkretnem 
uaszem życiem handlowem.

Inaczej nie trw ałby również nadal w nastroju, 
odnoszacvm się chyba tylko do jakiegoś okresu z 
inflacji markowej.

A może podyktowały jemu takie w yrazy stosun­
ki w któremś z kresowych miast-naszych? W  każ­
dym razie nie studjował ich wśród rdzennie polskie­
go kupiectwa, naprzykład na terenie województw 
zachodnich!

A przecież, jako politykowi i publicyście nie 
potrzeba p. Dmowskiemu specjalnie wskazywać, jak 
dalece szkodliwe następstwa społeczne spowodować 
może tego pokroju propaganda antikupiecka.

L. G.

K U P C Y ,  P R Z E M Y S Ł O W C Y
I R O L N I C Y

JEŚLI CHCECIE POCZYNIĆ
DOGODNE ZAKUPY,

ZWIEDZAJCIE

W CZASIE OD 2  -  9  MAJA 1 9 2 6  ROKU.

BILETY TARGOWE SPRZEDAJĄ: ZWIĄZKI
I ORGANIZACJE ZAWODOWE, BIURA PO­
DRÓŻY „ORBIS* I BIURO REKLAM ..PAID
662/3% ZNIŻKI KOLEJOWEJ W DRODZE PO-
W ROTNEj'Ż POZNANIA!_ — MIESZKANIA 

ZAPEWNIONE.
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Przemysł metalowy w marcu.
Rada Polskiego Związku Przemysłowców Me­

talowych wydała za miesiąc marzec następujące 
sprawozdanie:

W  wytwórniach t a b o r u  k o l e j o w e g o  naogół jest 
pogorszenie, gdyż sumy, przewidziane poprzednio w bud­
żecie ministerstwa kolei na 1926 r. na zakup taboru, zostały 
zmniejszone do połowy. Przy normalnej pracy Uiowe za­
potrzebowanie mogłoby dać niepełne zatrudnienie dla dwóch 
fabryk. Ponieważ w  Polsce istnieje osiem fabryk, budu­
jących parowozy lub wagony, to zaledwie niewielka część 
zamówień tegorocznych przypadnie na każdą z nich. Poza- 
tem sprawa i tych niewielkich zamówień odwleka się, 
gdyż  ̂miarodajne czynniki proponują wypłacić połowę na­
leżności za dokonane zamówienia w roku bieżącym, a resztę 
w następnym roku, wysuwając przytem kategoryczne, acz­
kolwiek pozbawione podstaw prawnych żądania zmiany za­
wartych dawniej umów.

F a b r y k i ,  b u d u j ą c e  s i l n i k i  s p a l i n o w e ,  mo- 
głyby miec większe dostawy na rynek wewnętrzny, gdyby 
były w możności udzielać dłuższych kredytów. W  tym 
dziale odczuwa się pogorszenie z powodu .tego, że klientela, 
Iktóra otrzymała motory na kredyt, dzisiaj gdy nadchodzą 
terminy płatności, przeważnie ignoruje zaciągnięte zobowią­
zania.

W  d z i a l e  b u d o w y  m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  
stan zatrudnienia jest bez zmiany, z tym wyjątkiem, że jed­
na z mniejszych fabryk zbankrutowała.

W f a b r y k a c h  ma s z . y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i ­
c z y c h ,  stan zatrudnienia pogorszył się, przedewszystkiem w 
tych, które wyrabiają narzędzia do uprawy roli, gdzie 
wiosenny sezon prawie zupełnie zawiódł. W  pozostałych 
zaś fabrykach ujemnie wpływa na możność produkowania 
podwyżka przez, syndykat. żelazny cen żelazja do 265 zł, 
za tonnę. Fabryki, pomimo wzrostu kosztów .własnych w y­
robu maszyn, nie mogą podnieść swoich cenników gdyż 
rolnicy nie są w stanie kupować maszyn nawet przy obec­
nych cenach, twierdząc, że są wygórowane. Wobec coraz 
większego kurczenia się rynku wewnętrznego, zwiększenie 
eksportu maszyn rolniczych staje się kwestją doniosłego 
znaczenia. Przemysł maszyn rolniczych jest przygotowany 
do eksportu swoich wyrobów na b lisk i Wschód, lecz bez 
uzyskania od banków państwowych pomocy finansowej nie 
ma żadnej możności finansowania tego eksportu.

W fabrykach lubelskich maszyn rolniczych stan stale 
się pogarsza, tak że zatrudnienie wynosi zaledwie w jednej 
trzeciej części normalnego, gdyż zamówień jest mało.

W  f a b r y k a c h  w a g  sytuacja jest bez zmiany.
Stan zatrudnienia w o d l e w n i a c h  w a r s z a w s k i c h  

nie zmienił się w porównaniu ze styczniem r. b.
O d l e w n i e  o k r ę g u  K a d o m s k o - K  i  e 1 e c k  i e go 

ożywiły swą pracę w okresie przedświątecznym, lecz obec­
nie stan się znowu pogorszył, tak że fabryki zmniejszają 
ilość dni pracy i  ilość robotników.

W d z i a l e  budowy m o s t ó w  i  k o n s t r u k c y  j że­
l a z n y c h  jest pogorszenie, potęgowane przytem wskutek 
nieterminowego regulowania należności przez instytucje rzą­
dowe.

W f a b r y k a c h  wyrobów k o t l a r s k i c h  stan jest 
gorszy, aniżeli w  styczniu.

Fabryki u r z ą d z e ń  c u k r o w n i c z y c h ,  wykonywu- 
jące zwykle o tym czasie duże zamówienia dla cukrowni 
otrzymały w roku bieżącym zaledwie drobne zamówienia, 
dzięki którym  wznowiły pracę na k ró tk i tylko okres czasu.

W  f a b r y k a c h  p l a t e r ó w  sytuacja pogorszyła się, 
wobec czego przewidywane są dalsze redukcje robotników.

Stan p r z e m y s ł u  g w o ź d z i a r s k o - d r  u c i a n e  go 
od m. stycznia uległ pogorszeniu, ponieważ ? powodu okre­
su świąt wielkanocnych zapanował zupełny zastój w zapo­
trzebowaniu na gwoździe i druty. O ile w drugiej połowie 
kwietnia nie nastąpi pewne ożywienie w  przemyśle budow­
lanym, to należy oczekiwać dalszego zmniejszenia produkcji, 
a nawet zupełnego zamknięcia, szczególniej oddziałów pro­
dukcji gwoździ.

Stan zatrudnienia w f a b r y k a c h  ś r u b  znacznie po­
gorszył się, niektóre z fabryk są częściowo zatrzymane, 
inne pracują ograniczony czas do 2, 3 lub 4-ch dni w tygod­
niu. Widoków na poprawienie się tego Btanu niema, gdyż 
zamówienia państwowe zawiodły, a poważniejsi odbiorcy, t. 
j. fabryki maszyn rolniczych, z powodu kryzysu gospodar­
czego nie dają również odpowiednich zamówień.

F a b r y k i ,  produkujące k a p s l e  do butelek, flaszek i 
słoi, od stycznia do marca m iały zamówienia głównie dla fa- 
b rjh  wyrobów wódczanych, obecnie zamówienia zostały za­
kończone i ruch w fabrykach został ograniczony do m i­
nimum, wobec czego są przewidywane redukcje pracowni­
ków. Krajowe fabryki ]>owyższych wyrobów skarżą się na 
politykę^ dumpingową, uprawianą zwłaszcza przez fabryki 
niemieckie i  czeskoslowackie, które jako starsze i zamorty­
zowane produkują znacznie taniej, niż fabryki krajowe, pow­
stałe zaledwie przed kilku laty. Fabryki zagraniczne moga 
przytem udzielać długoterminowego kredytu, podczas gdy 
fabryki krajowe tego czynić nie mogą z powodu braku 
kredytu.

Stan p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o  w okręgu ł ó d z -  
k i m jest nadal bardzo ciężki, jednak nie pogorszył się od 
m. stycznia; niektóre fabryki maszyn wznowiły swoją pro­
dukcję, gdyż otrzymały niewielkie zamówienia na eksport 
do Eumunji.

W okręgu d ą b r o w s k i m  przemysł metalowy nie do­
znał żadnych zmian.

P o ł o ż e n i e  przemysłu metalowego na Ś l ą s k u  C i e ­
s z y ń s k i m  .jest, wprost k a t a s t r o f a l n e .  Zatrudnienie 
jest, niedostateczne, a n ikłe zamówienia, jakie niektóre fa­
bryki otrzymują, udzielane są na bardzo ciężkich warun­
kach. Przemysł cieszyński upada pod brzmieniem najrozmait­
szych świadczeń na cele socjalne, podatki, ubezpieczenia od 
bezrobocia i t. p.“

Zgon wynalazcy drutu kolczastego.
W Chcago zmarł najstarszy bankier amerykański, Ja- 

kób Hałch, nie dociągnąwszy do okrągłej setki lat, do k tó ­
rej w chwili śmierci brakowało zaledwie 2 tygodni. Zmarły był 
wynalazcą artykułu, k tóry znalazł bardzo szerokie zastoso­
wanie w życ u cywilizowanej ludzkości, a mianowicie drutu 
kole astego. Wynalazek ten opatentował on przed pięćdzie­
sięciu laty.

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi ♦ J. Szwarc, Włocławek
Telefon N r Adres telegraficzny; 

Szwarc-Włocławek
polecają: Osie toczone do wozów 1 powozów



Resory
d o  p o w o z ó w
w wszelkich rozmiarach lub 
podług nadesłanych wzorów  

poleca 2353

Wytwórnia resorów P. MARCINIAK. Starkowo p. Błotnica

i-a w ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i
koks i brykiety oraz wapno
do nawozu dostarcza hurtownie 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h 2553 ■>

Biuro Handlowe W. Fr. Święty, Mysłowice.

ZAWIASY TAŚMOWE
do mebli i fortepianów wyrabia 2572 I

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych I 
A. Suwalski, Poznań, Niegolewskich 6. f
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F ^ S S X M E ^ S l t . a .
W IELKOPOLSKA FABRYKA W YRO BÓ W  METALOWYCH
BYDGOSZCZ, ulica Dr. Emila Warmińskiego 6 . Telefon nr, 821

SPECJALNOŚĆ: Z A M K I  D O  M E B L I .
3 09

FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 2552

SOUDEIIU i ROBAKOWSKI, Bydgoszcz
dostarcza korzystnie i odwrotnie umy­
walnie żelazne lakierowane, postumenty 
umywalkowe, łóżka wyściełane, zgrzebła 
wszystkich gatunków, szufelki do węgli, 
druty do koszy, łapki koszykowe i sprę­
żynowe na myszy i szczury, haki do łóżek, 
skoble i haki kute, kółka i drążki do rolo- 
sów, miary bławatnicze wzorcowane itd. 

C e n n ik  na ż ą d a n ie  f

d i
Powszechnie znana

/paw alnia,, REKORD'
w ŁO D ZI, u l. G łów na 36  —  0*1. L. T a le r)
przyjmuje do spawania najpoważniejsze naprawy popę­
kanych motorów samochodowych, karterów aluminjo- 
wych itd. Wyrób aparatów i palników do spawania oraz 
m asow y w yró b  ram  I w id e ł row erow ych , gl
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P rzem ysłow cy! — H an d lo w cy! — FinansiScii
Czytajcie: Abonujciel

Kurier Polski
najw iększy dziennik gospodarczy i polityczno-społeczny!
Obfity i starannie opracowany D z i a ł  g o s p o d a r c z y  
obrazujący całokształt życia gospodarczego w  Polsce 

z bogatą kroniką zagraniczną. 3625
Bogaty dz ia ł  l i te ra tu ry ,  sztuk i  i naukil 
Działy specjalnel Korespondencje zagraniczne!

W A R S Z A W A ,  S z p i t a ln a  12.
Prenum erata miesięcznie: w Warszawie zł. 3,50, (z odnie­
sieniem zł. 4.20), na prowincji zł. 4.—, za granicą zł. 7.—.
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Nasadki kom inow e jfj
systemu John’a —  wyrób krajowy L_j

K ilo fy  @
własnego wyrobu 2628 LHJ

poleca 5 ]
E  
E 
E  
E

POZNAŃ, ul. W rocławska 37, H
te le f. n r. 1581. I g  I

NARZĘDZIA ♦  METALE ♦ ŚRUBY g

EEEEEEBEEEEEEE

poleca LEI

Jurt Polski" I

III III

EHIEHIEHIEHIEHIEHIEHIEHIEinEHI
lii lii

KOLEJKI POLNE
systemu Spalding i Dolberg

UJ Wagoniki buraczane UJ
“  oraz wszelkie akcesorja
H j  polecają 2077 H I

m Raszewski i Pluciński ni
E FA B R Y K A  M A S ZY N  =

UJ Poznań, ul. Przemysłowa 26. Tel. 28-91. OJ 
HIEinElHEIIIElHEIIIElHEHIEHIEHIE

ZAMKI I OKUCIA
' ib "  , '•V  ' ć  .

■m  u  -

BUDOWLANE 
I M EB LO W E

wykonują

TORUŃSKA
FABRYKA ZAMKÓW J.Broda
TORUŃ, UL. KOSZAROWA 11-13 . TELEFON 1441

Adres telegraficzny: „BRCDABIURO " 4 2

l=lll=lll=lll=lll=lll=lll=MI=lll=IJ>
Wypielacze „Hexe“ od 1,75 do 4 m. jjj

najdoskonalsze wypielacze, nie- ”
zbędne do intensywnej uprawy roli

Siewniki „Dehne“ i „Zim m ermann“ 
Pługi, kultyw atory, lemiesze i od- 

kładnie 2638
Cepy do młócenia, stal resorową

poleca

III

ni

fij
HIAdolf Krause&Co.,T.z o.p. =

T o ru ń -M o k re . T e le fo n  N r. 646 . | | |
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Hutnictwo polskie w r. 1913“ 1925.
(Studjum porównawcze).

U b ie ty  rok 1925, zap isan y  w  historii p rzem ysłu  
hutniczego jako rok tru d n y  i p rzełom ow y, p rzeszed ł 
pod znakiem  ciężkiego przesilen ia. Z ło ży ły  się na 
to nie ty lko  p rz y czy n y  ogólne k ry zy su  g o sp o d ar­
czego, ale specjaln ie ucierp iał on w sk u tek 'z e rw an ia  
sto su n k ó w  hand low ych  z Niemcami.

O gólna produkcja w  ubiegłam  roku w y n io s ła -
1. w kopalnictw ie: tonn:

a) ru d y  żelaznej 211 987
b) ru d y  cynkow ej i o łow ianej: galm anu 101 122

b lendy 271 735
9 b łyszczu  ołow iu 20 678
2. w  hutnictwie:

a) su rów ki 314 564
bj stali zlew nej i że laza  pudlingow ego 782 242
c) w y tw o ró w  w alcow nianych  585 834
d) cynku  su row ego  114 425
e) ołow iu oczyszczonego  20 470
P rz y  p racy  za ję tych  było  robo tn ików :

1. w kopalniach: 1. 1. 25. 30. 6. 25. 1. 1 26
H  ru d Y 3546 2536 1907
b) cynku i o łow iu 8899 9282 9562

2 \v  hutach:
a) że laznych  35 301 36 905 32 927
b) cy n k o w y ch  11786 11 783 10 762
c) o łow ianych  614 615 646

R azem : 60 146 61 121 55 804
la k  p rzed staw ia  się cy frow o produkcja  i za ło ­

ga robo tn icza  w  hu tn ic tw ie  polskiem  za rok 1925: 
by  jednak ocenić ten stan , trzeb a  go p o ró w n ać  z

1913)Wie niem i danem i z la t ubie^ y c h  i z roku
M am y zatem  p rodukcję :

L k «Pa>n: 1913 r. 1923 r. 1924 r
a) ru d y  zelaznej 449 422 454 196 292 388
b) ru d y  cynkow ej i

o łow iow ej: galm . 171 436 79 993 71 387
b lendy  308 924 176 050 201 980
błyszczu  ołow . 47 299 15 048 12 915

1. kopalń:
a) su rów ki 1 055 130 520 449 335 922
b) stali zlew nej i żel.

pudlingow ego 1 749 938 1 137 708 674 7?4
c) w y tw o ró w  w alc. 1 208 701 776 449 477 410
d) cynku su row ego  191998 96 404 93 090
e) ołow iu czyszczon. 42 618 15 301 15 279
L iczebność zaś za łóg  robo tn iczych  w y n o s iła -

L w  kopalniach: 30. 6. 23. 1. 1. 24 30 6 24
a) ru d y  żelaznej 6 806 6 633 ’ 4 525
b) cynkow ej 1 o łow iu  9 320 9 3 7 9  Q

2. w  hutach:
a) że laznych  61 061 61 065 44 883
b) cyn k o w y ch  12 330 12 373 11 863-
c) o łow iu  844 808 707

R azem : 90 361 90 258 71 692
D la dokładności zazn aczy ć  trzeba, ż e1) liczba 

lo b o tm k o w  uw zględnia od roku 1924 także za ję tych  
\v p rzed sięb io rs tw ach  że laznych  K rólew skiej H uty  i
dnS h T 1 nCm g u Z 1913 nie Posiadam y  d o k ła ­dnych  danych  dla hut górnośląsk ich , d latego  tej ru ­
b ryk i w cale się nie podaje.

przy t0 ,cz '. danych  w ynika, że produkcja w  kopal- 
m ctw ie ru d żelaznych  i cynkow ych  o raz  stosunek

ł) cfr. Przem ysł i Handel VII. - 14 - 412 oraz G. U. St.

liczebności za łóg  robo tn iczych  do danych  roku  1913
r Ł nr eniT  W y n o szą  bow iem  p rzec ię ­
tnie około 47 p io cen t p rz y  rudach  żelaznych , a 87 
p izy  lu d ach  cynkow ych . O ile by  w ięc podniesiono 
w yoobyw am e ru d y  żelaznej i cynkow ej do w y s o ­
kości p iodukcji z r. 1913, m ożnaby  za jąć p rzy  tej 
p ra cy  najw yżej około 4000 górn ików  w ięcej '
- , ,°  znacznie gorzej p rzed s taw ia  sie ton stosu-

nen w hu tn ic tw ie  ze laza  i stali W  r 1925 Drodukria 
su rów ki w y n o siła  za ledw ie 29.8 roT k r t 7
1. 1913, stali żelaznej a że laza  pudlingow ego 44 7 p ro ­
cent, w y ro b o w  w alcow nianych  48,5 p roc a załom  
robotn iczej p o siad ały  67,4 procent, chociaż p?zem y!ł 
sląsk i p raco w ał jak p rzed  w ojną na dw ie 10-godzin- 
ne zm iany  dziennie.

1 łom aczyć to nal ' n iedostatecznem  w y k o rz y ­
staniem  zdolności w y tw ó rcze j zak ład ó w  hutniczych.

1 , . P a n n ie  zas, czy  p rz y  pełnem  w y k o rzy stan iu
ploh iosci Produkę- uej p rzed sięb io rs tw  hutniczych 
i- pl. m ożna by liczyc na silne zm niejszenie liczbv 
bezrobo tnych , odpow iedzieć, n ies te ty  trzeba że n a­
w e t p rz y  w zrośc ie  popytu  na w y ro b y  żelazne w 
1 olsce o 20 p rocen t, czyli około o 250 000 tonn p o ­
nad zap o trzeb o w an ie  w  r. 1925, innem i s ło w y - n a­
w e t g d y b y  podniesiono produkcję  hut żelaznych  i 
s talow ni do poziom u najw yższe j zdolności w y tw ó r-
i T o ^ n ni°SZąC?j .niI]iej w ięcej 735000 tonn surów ki, 1.198.000 tonn stali zlew nej i 850.000 tonn że laza  w a l­
cow anego, liczba robo tn ików  pozostan ie  p raw d o p o ­
d o b n e  na obecnym  poziom ie. P odniesien ie  zatem
n ip  *i J1 W ach . żel- )  s ta lo w n iach  nie w płynie 
uecydu jąco  n a  ro zw iązan ie  pow ażnej kw estji dużego 
dzis w  o środkach  hu tn ic tw a  żelaznego  bezro b o ­
cia; polegać bow iem  będzie na pełniejszem  w yko- 
izy s tam u  juz za ję ty ch  sił robotn iczych .

W  p rzem yśle  cynkow ym  i o łow ianym  ujaw nia 
się s tan  lep szy : chociaż i tu produkcja deleką jest 
od w o d u j0,' z  roku  1913, bo dosięga zaledw ie stosu-
1 m  • n Zm ™d y  cynkow ej i o łow ianej galm anu 
100 . 59.0, b lendy  100 : 87.8, i b łyszczu  ołow iu  100 
4 3 ./, w  dziale w y ro b u  cynku su row ego  100 - 59 5’ 
ołow iu czyszczonego  100 : 480. Ilość robo tn ików  
za ję tych  p rz y  w y d o b y w an iu  rud cyn k o w y ch  i ołow iu 
p rzed s taw ia  się w  proporcji 100 : 87.5, w produkcji 
zas cynku 1 ołow iu 100 : 77,2 procent. uuukcji

P ro d u k c ja  cynku i o łow iu  w  la t 1923-25 w v ta  
żuje s ta łą  tendencję w zrastan ia . W p raw d zie  w ojna 
celna m em  -po lska w p ły n ę ła  na ten z a p o c z ą tk o w a li  
lo zw o j pardzo  ujem nie i zm usiła za rząd  kdku fabryk  
do zam knięcia  tychże. M imo dobrej chęci urucho­
m ienia ich czem prędzej, nie zdołano zam iaru  tego 
do ty ch czas  uskutecznić. W obec w zrasta jąceg o  bez-
f°h r ° Ĉ  pow inno. si.ę do łożyć w szelk ięh  sił, aby  te 
fc.bryki czem prędzej puścić w  ruch, gdyż p rzyczyn i-
botnvch znaczm e do zm niejszenia liczby bezro-

y  _________________  H.  G r o ń s k i .

Pierwsza transakcja „Polro$u“.
Przed niedawnym czasem w rócił z  M oskwy p. dvr Fiir- 

stenberg, który pertraktow ał z urzędem handlu zagranicz­
nego w sprawie eksportu do R osji. Sow iety dały „Polro- 
fcowi licencję na w w óz na terytorium  sow ieckie wyrobów

rub li1 °Z GVh metalp°7Ch,; motorÓW 1 1  d - na ««m« 500.000 
ubh. Obecnie „Polros pertraktuje z za in te r e so w a n e j
abrykami 1 stara się 0 zbyt wymienionych tow arów  na 

rynku rosyjskim .
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Dalszy import sześciokątnych siatek 
drucianych staje się zbytecznym!

W  zakresie wyrobów m etalurgicznych zapotrze­
bowanie w ielu jeszcze artyku łów  pokrywać zniewo­
leni byliśmy całkowicie importem w skutek braku ro ­
dzimej produkcji. Do artyku łów  takich, jeszcze z 
końcem minionego roku zaliczały się sześciokątne 
siatki druciane, podczas gdy s ia tk i druciane innego 
gatunku wyrabiamy już w k raju . J a k  wielki jed ­
nakże na sześciokątne s ia tk i druciane istn ieje po- 
Pyt w rolnictwie, leśnictwie oraz innych dziedzi­
nach gospodarczych k ra ju , tego wymownym dowodem, 
ze do samego Poznania sprowadzono w1 roku ze­
szłym z Niemiec cztery wagony tych siatek, a cóż do- |  
piero mówić o potrzebie w tym  względzie w szyst­
kich dzielnic. — Z prawdziwem  więo zadowoleniem 
dzielimy się z Szan. Czytelnikam i pism a naszego i  in* 
teresentam i wiadomością, że dzięki zabiegom firm y 
A. Zwierzchowski i Ska w Poznaniu, ul. Podgórna 
10-a. ia b ry k a  wyrobów powroźniczych oraz w ytw ór­
nia siatek  i parkanów  drucianych, im port tych a r ­
tykułów  sta je  się zupełnie zbytecznym, bowiem w y­
mieniona firm a kosztem  wielkiego nakładu  sprow a­
dziła najnowocześniejsze maszyny i uruchom iła w 
zakładach swych na Czerwonaku specjalny oddział 
fabrykacji sześciokątnych siatek. P rodukcja wy tw ó r- 
ni tej, k tó rą  polecamy zasłużonem u poparciu . zdolną 
Jest Pokryć ogólne zapotrzebowanie, a wyroby jej są 
znacznie tańsze i lepszei od zagranicznych.

3

3 5 - 7 5 0  litrowe
nowoczesnej konstrukcji 
talerzowej, z pionowym 
wolnym biegiem kulko­
wym, eleganckiej budo­
wy, emaljowane, ciemno- 

czarnej barwy

dostarcza wprost z kraj. 
składnic wysyłkowych

Erwin Uihke
G d a ń s k

Baeiiciiergasse 23-27 Tel. 7788.

\l
o

C H E Ł M
woj. Lubelskie

2655

E5!?«i5 w szelk ie  narzędzia rzem ieślnicze
jak: imadła stołowe dwóch wielkości i in., zegar­
mistrzowskie imadełka ręczne ( f a j k l u b k i ) ,  różne 
klucze francuskie, szwedzkie, cęgi, winkle, ’cyrkle 
cęgi do rur, imadła do rur, śrubociągi, dziadki do 
orzechów, młotki uniwersalne i t. d. po cenach 

bezkonkurencyjnych.
W ykonanie precyzyjne, w yrób krajowy.

Fabryka pamp i budowa studzien 1

Henryk Lund
B s ? d s j j © s » e z ,  u!. Sobieskiego 6 . Tel. 2 4 9 .
1272) Rok załóż. 1882.

S tu dn ie  w ier c o n e  do każdej głębokości, 
t  Wielki skład c z ę ś c i  z a p a so w y ch ,  rur |  
^  oraz pomp wszelkiego rodzaju.

Reparacja szybka; monterzy sta le do 
dyspozycji.

Najprzedniejsze

Maszyny
Aparaty

do obróbki metalu, blachy i 
drzewa, każdej konstrukcji, do 
największych wymiarów do­
starczam po najniższ. cenach

W§<łąw Zakulski
d i )  Magdsburg-N. 2542
Helnrichstrasse Nr. 24 (Niemcy).

Me E H i f i l
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Z syndykatu wytwórców śrub.
Dnia, 8 k w ie tn ia  kr. odbyło się  m iesięczne zebranie rad y  

/ijednoczonych fa b ry k  śru b , a następn ie  w olne zgrom adzenie 
członków  sy n d y k a tu  śrubow ego. Z eb ran iu  przew odniczył p. 
prezes rad y  inż. S. J .  O kolsk i. U czestn iczy ł też p. B runo 
U rban, w iedeńsk i przem ysłow iec i w spółw łaścicie l z a k ła ­
dów  B rev ik ie r i U rban.

P rz y  te j sposobności p rzy jęto  do grona zsyndykalizo- 
w anych znaną, łó d z k ą  fab ry k ę  Śrub „ S p a d k o b i e r c y  
J  u  1 j u  s z a  J  a r  i s c h  a “ .

N astępn ie  dokonano ostatecznego  podz ia łu  całego obsza­
ru  celnego polskiego na ok ręg i oddziałow e i p rzed s taw ic ie l­
s tw a .

Ze sp raw  bieżących rozpatryw ano  szezegó’owo sp raw ę 
dostaw  dla. kolei.

n iek tó ry ch  bow iem  ko tach  urzędow ych kolejow ych 
daje  się  w yczuw ać uprzedzenie, że celem  zaw iązan ia  sy n ­
d y k a tu  było spow odow anie zw yżki ceny śrub . N a to m ias t na 
posiedzeniu jednom yślnie stw ierdzono , że is to tnym  celem 
sy n d y k a tu  je s t podział p rodukcji pom iędzy fab ry k i zsyndy-
kalizow ane w sposób najodpow iedniejszy  do technicznveh
u rządzeń  poszczególnych w y tw ó rn i. D ale j zredukow an ie  
zbędnego pośredn ic tw a i w reszcie —  zcen tra lizow an ie  licz ­
nych i kosztow nych sk ładów . T ak  zrozum iane zadanie 
sy n d y k a tu  pozw ala na u trzym an ie  cen obecnych, o ile  ceny 
surow ców  i robocizny zm ianie nie u legną i pozw olą p ra ­
cować z pew nym  zyskiem , gdy  przeciw nie s tra ty , ponoszone 

I obecnie przez fab ry k i, doprow adziłyby  rych ło  do upadku
j ś ru b ia rs tw o  polskie.

Wiadomości z branży.
Zamówienia i przesunięcia w hutnictwie.

Sosnow iecka F ab ry k a  R u r i Żelaza o trzy m ała  w o s ta t­
nich dniach w iększe zam ów ienia, zagran iczne i k ra jow e tak , 
iż  je s t zapew nioną pe łna  p raca  na  £ zm iany, w  c iąg u  5 
m iesięcy. ! ozatem  fa,bryka o trzy m a ła  w iększe zam ów ienia 
rządow e. W  osta tn ich  dniach fab ry k a  p rzy ję ła  do pracy 
20(1 robo tn ików . F ab ry k a  w ykonyw a w iększe zam ów ienia 
d la  R u m u n ji, A u s tr j i  i Szw ecji, gdzie  od p ó ł roku  zdoby­
w a sobie ry n k i zby tu .

Podobno K a tow icka  S p ó łk a  A kcy jna  d la  G órn ic tw a i  
H u tn ic tw a  (K a to w itz e r  A . G .), zam ierza  zam knąć zupełnie 
h u ty  M arty , a  odpow iednie udzia ły  tęgo  to w arzy s tw a  w 
Syndykacie m a p rze jąć  H u ta  B ism arka . T erm in  zam knięcia  
h u ty  M arty  i złączenia; z H u tą  B ism arka , ma być u s ta ­
lony w porozum ien iu  z odnośnem i w ładzam i.

Zadania czesk ie a przem ysł cynkow y.
S praw a u tw o rzen ia  sy n d y k a tu  cynkow ego będzie m iała 

duże znaczenie. D n ia  12. b. m. Wznowiono w P radze  ro k o ­
w aniu z C zecham i w  sp raw ie  t r a k ta tu  handlow ego, i jak  
nas in fo rm u ją  czynniki m iarodajne. Czesi w ysuw ają  zadan ia  
uprzyw ilejow anego  im p o rtu  czeskiego żelaza i blach ocyn­
kow anych do Polsk i. G dyby te  żądania czeskie zo sta ły  u- 
w zględnione, byłoby to ru in ą  d la  naszego przem ysłu  cyn­
kow ego —  przeróbczego.

Huta Poldi.
N a w alnem  zeb ran iu  akcjona rju szów  H u ty  P o ld i. k tó re  

odbyło się w  P rad ze  dn ia  12. b. m. uchw alono w yp łacić  
dyw idendę w w ysokości 6 “/o, t . j. po 24 k o r ez za  kupon 
na 13 k w ie tn ia  r. b. D ok ładne  sp raw ozdanie  z  przeb iegu  
w alnego zg rom adzenia  podam y w jednym  z najb liższych  n u ­
m erów .

N ow e syndykaty.
•Tak in fo rm u je  A j. W schód, są  obecnie ua, ukończeniu  

prace przygotow aw cze do utw orzenia, sy n d y k a tu  fab ry k  Śrub 
i n itó w  z c en tra lą  p raw dopodobnie  w  B ielsku. P ozatem  
m ają  być już  sfina lizow ane prace przygotow aw cze dla u tw o ­
rzen ia  sy n d y k a tu  cynkow ego pod przew odnictw em  p. F tir- 
s tenberga  z P o lsk ich  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  C ynkow ego, ,S.
H. w  B ędzinie. S iedzibą sy n d y k a tu  będzie praw dopodobnie 
K raków . .. v

Eksport żelaza do Rumunji.
Z jednoczone H u ty  L a u ra  i  K ró lew sk a , zam ierza ją  w  

najb liższych  dniach  o tw orzyć w- B ukareszcie  oddzia ł sp rze ­
daży sw ych w yrobów  na  całe B ałkany  i B lisk i W schód.
W  sp raw ie  te j baw i obecnie w B ukareszcie  jeden  z d y re k ­
to rów , b. m in is te r  G rodzieck i, k tó ry  m a .podobno stanąć  
na czele pow yższego b iu ra  sprzedaży .

Zapytania nad esz łe  do działu inform acyjnego 
Tow. W ydawniczego „K U P IE C “  w  Poznaniu
Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­

kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1234. Która fabryka lub hurtownia m oże do­
starczyć t. zw . nalepki (Abziehbilder) na meble ku­
chenne i m aszyny rolnicze.

Nr. 1236. Prosim y o podanie kilku firm, które 
wyrabiają gumki do szkieł do konserw.

Nr. 1242. Która firma dostarcza części do kas 
„National".

Nr. 1244. Która firma wyrabia w szelkiego ro­
dzaju azbesty.

Nr. 1257. Która fabryka w P olsce dostarcza huf- 
nale (gw oździe do podków koni).

Nr. 1265. Która firma m oże dostarczyć m aszynę 
do plisowania.

Nr. 127S. Która firma dostarcza pierścienie do
kos.

Nr. 1279. Która firma dostarcza gaze do okien.
Nr. 1282. Czy jest w P olsce fabryka szczotek  

drucianych.
Nr. 1283. Która firma wyrabia łyżki (M artin - 

stanl) i aluminiowe.
Nr. 1284. Która firma wyrabia noże kuchenne, 

kieszonkow e i w idelce.
Nr. 1285. Która firma wyrabia brzytw y i ma­

szynki do strzyżenia w łosów .
Nr. 1295. Gdzie można nabyć prase do tynktur 

na 5 do 10 litr.
Nr. 1299. Która fabryka krajowa wyrabia w ióry  

stalow e t. zw . (Stahlspahne).
Nr. 1303. Prosim y o podanie adresu fabryki w 

Polsce, która wyrabia żelazne rury, obciągane bla­
cha m osiężna.

Nr. 1305. Kto w P olsce zajmuje sie niklowaniem  
sposobem natryskow ym  (M etallsoritzverfahren) i 
kto ma zastępstw o, celem  sprzedaży tychże apara­
tów.

Nr. 1311. Prosim y c podanie źródła zakupu ma­
szynki recznei do zwijania szpagatu.

^ r.\ ma  zastępstw o na kolejki polne
firmy Oollherg.

Nr. 1319. Gdzie można nabyć karuzel i tak zw a­
ny młyn amerykański, lub gdzie można takow y za­
m ów ić do wykonania.

*  *  *

P P . HURTOWNIKOM 1 W YTW ÓRCOM  
zw racam y szczególna uw agę na p ow yższe zapyta­
nia.



j = H  Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedażeltdT | = |
Liceum K rzem ienieckie przyjmie natychmiast zdolnego

m echanika tartacznego
w wieku do lat 40 z dłuższa praktyka. Oferty z odpisem 
swiadectw  i podaniem warunków należy nadsyłać do ZARZĄ­
DU LICEUM w Krzemieńcu. Oferty nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. 1343

l a k i e r n i k  powozowy

I Cechowy majster, poszukuje od zaraz P O S A D Y  
w rab ykach powozów, wagonów lub też narzędzi 

roimccycb. Oferty uprasza się przesyłać do-

W. Łapiński, Włocławek, u l ic a  C y g an k a  n r .  11.
 .   2654

Sprzedam pracownię 2685
 ̂ H}2, z c.zteropokoiowem mieszkaniem i gruntem (który 

nie koniecznie musi b> ć razem zakupiony),oraz następującem 
urządzeniem: 5 p s . motorów, 3 wahacie (balancjery), 3 wier­
tarki, 2 tokarki, 3 tłoczarki (wybijarki). 1 szlifierka i wyglnarka, 
niaR młoty wahakowe (podrzutowe) i młoty mechaniczne 
(baby-kafary kuźnicze), autogeniczny spawacz, nożyce do 

żelaz?, L i O blachy oraz wiele innych narzędzi. 
OTTO BINKOWSKI, Solec Kujawski.

i Sprzedam
■  walnej 53 m2 na 8 atm. ciśnienia.

tanio 1 kocioł o podwój­
nej rurze płomiennej 
o powierzchni ogrze- 
1 leżący kocioł rurowy

Io przestrzeni ogrzewalnej 32 m2 na 8 atm. ciśnienia. 1 ko­
cioł o pojedynczej rurze płomiennej. 320 m2 powierzchni 

ogrzewalnej 7 atm ciśnienia. 2679

L atu ssek , K atow ice, Rynek 8 . — Teł. 1013.

Walce młyńskie
800x220 podwójne, prawie nowe, firmy „Seck“, sprzeda

KLĘKA, KOBIERNICE, p. Kęty, w oj .  K ra k o w s k ie .
2680

d 3  S Z P R Y C H A F K I
o oczenia szprychów - trzonków do siekier, młolów, 

„eo . pilników i t. d.
, , M A S Z V N  Y
omp etne, zupełnie w dobrym stanie sprzeda

ir ETALURGJA'' POZNAŃ, F a b ry k a  o k u ć  m e ta lo w y c h ,
 strumykowa 19/20. Telefon 2126

9
CO$ MOTORY ELEKTRYCZNE

jeden motor ],i/2 ™  s  oon „  ,  7 !
jeden motor 5 P s  99n £  0 woIt> prąd stały> M
trzvmane 7 rn^rń m® wolt' Pr;td stały, dobrze u- g  

. . „ .A rzyma.ne z k u s z n ik ie m  korzystnie do nahvria S

jeden motor i .1/2 p  <5

"oznan, nl. Mylna 18. n
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Otc?neSyi“mz^dze^rpateSowf w "orud“T " 5’ przyrządy**a1?-f  cniuwe w Urudziądzu, są do nabycia 
„ i  , , . z wolnej ręki 1282
Piec cukierniczy gazowy, kuchenka gazowa 

w . oraz boilery gazowe.
wiadomość u zarządcy masy adw. Dr. Kalickiego w Grudziądzu 

ul. Ks. Budkiewicza 3.

®  CZ3 CZ1CZ3 CZD CZ3 CZ3 CZZICZ3 C Z 3 g

Da sprzedania maszyna
parowa, wentylowa, fabrykatu f y Bromow- 
sky. Schultz & Sohn, Berno Morawskie, 750 
mm skok, 350 mm średnica cylindra, dla 8 ^  
atm, dająca około 88 K. M. norm sprzężona gj 
z kompresorem 210 mm średnicy cylindra, 400 
mm skoku, około 130.000 kalorji na godzinę, 
z częścią rurociągu potizebnego dla chłodni.

U w a g a .  Może być oddzielnie sprzedane: maszyna 
parowa, osobno kompresor względnie rurociąg. 
Zgłoszenia: Zakłady Przem ysłow e Tenezy- 
neńk S. A. w Hrakawlu nl. Sławkowska 1

@  CZZł C Z 3 C Z 3 CZZ3 EZZ3 CZ31 I L

P A R O W Ó Z
normalnotorowy, ufyw .ny,o sile ca250HP., 
o 3/3 osiach, H =  60,54 kwm. na sprzedaż.

W i a d o m o ś ć :  WYDZIAŁ POWIATOWY w  G O m i i i D .

2688^

Motor Diesel’a
in  P SV>fabrykat „Deutz’a “ prawie nowy, 58 lokom oblie, 
20 1 !2 P. S., motor benzynowy, „Hille“, 10 P. S , wszystko 
bardzo dobrze utrzymane, sprzedam po przystępnej cenie. 
Skład M «słyn Inż. K loc w Bydgoszczy, ul. Grodz­
ka 3 0 . Te'efon 15-45 2645

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

U ż y w a n a  l o k o m o b i l a
*

Garrett Smith & Co., 10 „fiQ.
HP. okazyjnie do nabycia.

Zgł. przyjmuje: Maj. Jarognłew ice |» . Lzempić.

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Do sprzedania: 1304
1 taśmówka, o ręcznym napędzie z łańcuchem na łożyskach kul­
kowych, 1 piła tarczowa (cyrkularka) na łożyskach kulkowych,

1 tokarka, flndreskowski, Bydgoszcz, Mazurska nr. 28.

Używane narzędzia rolnicze na sprzedaż: 1) 4 9-cio zębot

1302 sprężynowe kultywatory
(Ventzki) a 40 zł. włączn e z nowem 2-kołowem przedwoziei 
2) ca 20 szt. Y entzki’ego płużków do obsypyw ania ziemniakó 
od 4 lat używanych a 13 zł 3) 7 szt. dwusbibowców a 30 
4) 4 szt. ozteroskibowych pokładaczy a 25 zł. 5) i ś r  

townik. 6) kilka torfiarek . Ceny fr. loko załadowania 
SEollenfeopf, dobra rycerskie M ileno, poczta i st. kolejow 
iw a rd a  Góra, pow. S wiecie. Pom orze. Telefon: Nowe i



K O R Z Y S T N E

2653

ŁokamobSJa ff-my „M a rs h a l « A »g |.
z bliźniaczą maszyną do 20 koni mm , po 
gruntownern wyremontowaniu zaraz do 

sprzedania tanio. Wiadomość:
M. Bieniecki, Włocławek, ul. Królewiecka 43.

S P H Z K D / I 1 Y  K O R Z Y S T N IE s  *
6  to k a rń  do żelaza od 21/2 mtr do 1 mfr 
2 uniwersalne g ry z a rk l do żelaza, 1 s ze p in g  
i 1 hffifeta?kĘ Zimmermanna, 2 metrową. 2631 
M a s z y n y  z a g ra ń , p r a w ie  n o w e .

Inż. Z. i J. KLOC, Bydgoszcz, G ro d zka  30 —  Tel. I5 -45 .

g o c * * *K U P N A
Płyty akumulatorowe i szlam { j jP jg  I Kupię przy natychmiastowej dostawie

Bielawski, Poznań, Bukowska 33. - Tel. 64f8. |  ^  ^ 0 0  S i l ,  ill ą f jÓ f SOSRiJ&ydl

k  "............  "

IP A S  Z A  P Ę D O W Y
17 mtr. długi, 160 mm szeroki, z sierści 2672
wielbłądziej lub też skórzany, kupi

P A R O W A  C E G IE L N IA  R O Z S T Ę P N IE W O  
właśc.: Antoni Andree, Miejska Górka, p. Rawicz.

Zarząd T-wa Wzajemnej Pomocy U. U. .1. w Krakowie
ogłasza niniejszem

m r n u m
na dostawę umeblowania żelaznego i drewnianego do II. Domu 
Akademickiego w  następującej ilości:

łóżek żelaznych z siatką sprężynową ruchomą 150 
szaf drewnianych i skrzydłowych, miękkich 70 
stołów drewnian. miękkich z nogami twardemi 70 
krzeseł giętych 250
etażerek żelaznych 70
spluwaczek emaliowanych 150
wieszadeł ściennych 130
popielniczek żelaznych 130
poduszek materacowych 450

W zory i bliższe szczegóły przeglądać można w  Zarządzie 
I-w a  (Kierownictwo Domu) przy ul. Jabłonowskich 10—12 co­
dziennie od godz. 1,30 — 2,30. — Termin wnoszenia ofert 
upływa z dniem 15 maja rb.

Za Zarzqd: 1463
sekre tarz: J. Plata, m. p. prezes: B. Skrzyński, m. p.

Maszynę
do wyrobu wełny drzewnej, oraz Iokomobile do 15 koni motor, 
kupię. O ferty szczegółowe z podaniem ceny ostatecznej kie­
rować: BIELSKO, skrzynka pocztowa. 1327

Ca 40 metrów

kabla izolowanego
150 mmL’ oraz 220 mtr.

kabla gołego
120 mm2 używanego kupi natychmiast 1328

W IELKOP. PAPIERNIA. Bydgoszcz-Czyżkówko, tel. 1151.

EVlotor na gaz ssany
o sile 120—150 koni poszukiwany. O ferty sub. „M ŁY N “  do 
Tow. Reki. Miedz. j. r. Rudolf Mosse. Warszawa, Marszał­
kowska 124. 1330

Długość 8 - 1 0  mtr., średn. 10—14 cm. O ferty kierować proszę
z podaniem ceny i warunków do KAROL P U D F IFW1C7 
Kłecko pow. Gniezno. .

WYWROTKÓW
20 żelaznych lub drewnianych, pojemności od 1 m3 na roz- 

u?ywane. kupię ewentl. wydzierżawię. ST. 
WILIŃSKI, Poznan, Rynek Łazarski 7. 1 3 3 3

Samochód
w dobrym stanie, kupię. POZNAŃ, Gwarna 15, drogeria. 1332

tokarnię pociągową 2 m.
kompletną, używaną w  bardzo dobrym staanie, kupię. Do­
kładny opis i cenę do biura DUBINERA, Zbaraż. 1335

Kocioł parowy
(praczka) do pralni mechanicznej zakupi natychmiast: Kwater­
mistrzostwo 2-go Pułku Łączności w Jarosławiu. 1336

LODOWNIĘ

Samochód „For#
używany kupię za gotówkę. Zgłoszenia przyjmuje: W ŁA­
DYSŁAW PLUCIŃSKI, Gniezno, Rzeźnicka 3. 1331

Dobrze utrzymany motocykl
znanej marki, bez przy czepki, kupię. Oferty proszę przesłać: 
WACŁAW GÓRA, Ostrzeszów, Kaliska 23. 1334

do mięsa, kupię. KAŹMIEROWSKI, Poznań, ul. Poznańska 
nr. 8—10. _________ __________________ U 37

R A T E R -
2. 60—7? cm- mostu (przepustu) oraz piłe wahadłową, kupię. 
F. TALASKA, Tartak. Czekcyń — tel. 5. 1338

MOTOR SAMOCHODOWY
używany lub nowy, ca 6—12 koni podatkowych, możliwie 
skonstruowany razem z skrzynką biegów, najchętniej Forda, 
kupi: M TSCHE i S-ka, Poznań, Kolejowa 1—3. 1340

Kupię urządzenie parowej mleczarni
urządzenie tartaku 1—3 gat.rów z lokomobilą, urządzenie pa­
rowej mydlarni, kotły do gotowania, chłodnie, prasy, parową 
maszynę 20—25 koni, kocioł 20—35 kw. mtr. powierzchni, 
Iokomobile 18—30 koni, pożądana przegrzana parą. — Fabryka* 
chemicznych, spożywczych przetworów, FRANCISZEK EN­
GEL, Choino, (Pomorze), poczta Małki. 1342

4-osobowe auto
z starterem, w dobrym stanie, kupię. Zgłoszenia: M. KUP­
CZYK, Kępno, Rynek 40. 1 3 3 9

Poszukuję używanych:

1 młynka dwiiwalcowego
o rozmiarach 300X500 albo 300X600, albo też 2 młynki jedno- 
walcowe tych samych rozmiarów. Mogą być nawet w  stanie 
wymagającym reparacji. O ferty zwracać do: OTTO KA-
STRAU, Młyn Motorowy, Niedźwiedź, pow. Wąbrzeźno _
Pomorze. 1341
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bud malmmi iżżżi
Mieszkanie i miasto.

W  miesiącu maju rb. projektow aną jest m iędzy­
narodow a w ystaw a w  W arszaw ie p. n. „Mieszkanie 
i m iasto11. W  zw iązku z tern delegat Związku Miast 
1 olskich udzielił przedstaw icielom  prasy  następują­
cych informacyj co do celów i planu w ystaw y.

— G roźny stan kw estji m ieszkaniowej w  mia­
stach polskich — ośw iadcza nasz rozm ówca — gro­
źny pod względem  m oralnym, społecznym  i hygie- 
mcznym, od szeregu lat stanow i poważną troskę 
zw iązku  Miast. N iestety, okres dewaluacji pienią­
dza nie pozw alał na rozpoczęcie akcji budowlanej. 
Dopiero ustabilizowanie się pieniądza polskiego w 
roku 1925 w płynęło na ożywienie projektów, zwią 
zanych z rozbudow ą m iast polskich. Związek Miast 
ustalił wów czas, że ruch budowlany należy ująć w 
pewien system . Na zjeździe m iast m. in. polecono 
Zarządow i opracow anie w arunków  wszechpolskiego 
konkursu na najlepsze rozplanowanie dzielnicy mie­
szkaniowej i najlepszy typ domu mieszkalnego dla 
rodziny pracującej. Zarząd zaś doszedł do wniosku, 
że zrealizowanie wspomnianej w yżej uchw ały winna 
poprzedzić akcja rozpatrzenia różnych projektów 
typów  tanich domów, oraz rozplanowania nowych 
dzielnic jako m ateriału do zamierzonej w ystaw y.

— Co panowie uczynili, celem zrealizowania 
tych projektów ?

— Przedew szystkiem  naw iązaliśm y kontakt z 
kołami architektów  w  w iększych miastach.

— Kiedy więc nastąpi otw arcie w ystaw y  i jakie 
obejmie działy?

— W ystaw a odbędzie się m iędzy 8—25 maja rb. 
i obejmie cztery  zasadnicze działy:

1) ogólne rozplanowanie osiedli;
2) dzielnice m ieszkaniowe;
3) m aterjały  i konstrukcje budowlane w zasto ­

sow aniu do budow y dom ów m ieszkalnych;
4) umeblowanie i urządzenie w ew nętrzne mie­

szkań ze szczegółnem uwzględnieniem urządzeń in­
stalacyjnych użytku codziennego.

— W ystaw a — kończy nasz inform au r — ma 
cel przedew szystkiem  dydaktyczny. Gp.

W sprawie M iędzynarodow ej Kongresu Leśnego 
w R?ymie.

•» W  czasie od 27 kw ietnia do 5 maja br. odbędzie 
ymie Międzynarodowy Kongres Leśniczy,

• i , pr.z?z MK dzynarodow y Instytur Rolnictwa 
i U a Poprzedzony M iędzynarodow ą W y­

staw ą Leśną w  Medjolanię. Polska w  obu tych 
przedsięw zięciach bierze żyw y  udział.

eksponaty  polskie na w ystaw ę medjolańską, ze­
ru ane przez M inisterstw o Rolnictwa i Dóbr P ań ­
stwom ych oraz organizacje przem ysłowców ' drze­
wnych, znajdują się już na miejscu. Urządzeniem  
stoisk polskich w  specjalnym  t. zw'. „pawilonie pań­
stw ow ym  , w  którym  m ieszczą się stoiska w szyst­
kich oficjalnie w  w ystaw ie biorących udział państw, 
zajmuje się konsulat polski w  M edjolanie oraz dele­
gow any przez M inisterstw o R olnictw a i D. P. do 
tego celu radca m inisterialny p. j an Kloska.

Jako urzędowa przedstaw iciele Polski wezmą 
udział w  Kongresie w  Rzymie pp. D yrektor D epar­
tam entu Leśnictwa Jan M ik laszew sk i, Naczelnik 
W ydziału Jan Yogtman oraz referent inż. W ł. Ba­

rański, nadto uczestnicy równocześnie odbyw ające­
go się w  Rzymie zebrania M iędzynarodowego in sty ­
tutu Rolnictw a pp. Stefan Królikowski, Naczelnik 
W ydziału Ekonomiki Rolniczej, i p. Szturm  de 
Sztrem  z Gl. Urzędu Statystycznego. Delegatem 
Polski do Komitetu W ykonaw czego Kongresu jest 
inż. Jedliński, profesor Szkoły Głównej G ospodar­
stw a W iejskiego w  W arszaw ie. Z ważniejszych 
referatów  dyskusyjnych, zgłoszonych na Kongres z 
i  olski, wym ienić należy następujące:

Hipolit From m er — „Ujednostajnienie w ym ia­
rów  m ateriałów  tartych  w m iędzynarodow ym  han­
dlu drzew nym 1*. Prof. inż. Adam Schw arz — „Uje­
dnostajnienie sortym entów  w yróbki leśnej**. Prof, 
inż. W ładysław ' Jedliński — „O potrzebie nowych 
metod urządzania lasu“. Prof. Zygm unt M okrzecki

„Ochrona lasu przed szkodliwemi owadami leś- 
r.tm i i jej organizacja międzynarodowa**. Prof. dr. 
W ładysław  Szefer — „R ezerw aty  leśne**, nadto 9 
innych referatów  i komunikatów-’.

Udział w  Kongresie zgłosiło z Polski przeszło 
50 uczestników ze sfer leśników, przyrodników, 

właścicieli lasów' oraz przem ysłowców ' drzew nych. 
O rganizacją udziału Polski w  Kongresie zaim ował 
się Komitet, działający przy M inisterstw ie Rolnic­
tw a i Dóbr Państw ow ych pod przew odnictw em  D y­
rektora Departam entu Leśnictw a Jana M iklaszew­
skiego.

Jeszcze o pożyczce amerykańskiej.
Jak już w  ostatnim  numerze „Rynku M etalo­

wego i Maszynowego** donosiliśmy, firma Ulen et 
Comp. zgadza się zasadniczo na udzielenie kredytu  
do sum y 10 000 000 dolarów na inw estycje w' m ia­
stach polskich. Poniewraż firm a Ulen chce dać tę 
kw otę na w arunkach zeszłorocznych, które są uw a­
żane powszechnie za zbyt ciężkie dla dłużnika, więc 
Związek M iast Polskich zastanaw ia się, czy ew-entl. 
pożyczka nie byłaby nadmiernym  ciężarem  dla po­
szczególnych miast. W  spraw ie tej odbyw'aja się 
konferencje, gdyż najpóźniej do dnia 30-go b. m. 
m iasta mają odpowiedzieć firmie Ulen, czy skorzy­
stają z proponowanej pożyczki.

Jest nadzieja, że uda się złagodzić warunki w y ­
mienionej pożyczki, gdyż dotychczasow e są w prost 
nie do przyjęcia. Zaznaczamy, że zeszłoroczna po­
życzka Ulen‘a udzielona miastom po kursie emisyj­
nym 86 za 100, przy  oprocentowaniu 8 proc. w  sto­
sunku rocznym , minus 15 proc. na pokrycie t. zw. 
kosztów' przedsiębiorcy. Do kosztów' tych firma 
Ulen zaliczała w ydatki na uruchomienie pożyczki i 
studja nad robotam i inwestycyjnem i w  odnośnych 
miastach.

W  ten sposób cała pożyczka po odliczeniu w szy­
stkich ciężarów  dostałaby się zaledwie w  71 proc. 
w artości nominalnej wr ręce m iast polskich. Nic dzi­
wnego, że poszczególne m iasta zastanaw iają się, czy 
będą w  stanie korzystać  z zaproponowanej pożyczki. 
W e wspólnym  interesie leży jaknajwiększe złago­
dzenie ciężaru w'ymienionej pożyczki inw estycyj­
nej.

Stagnacja w przemyśle cementowym.
Najbardziej bodajże skutki zupełnego zastoju 

budowlanego odczuwa przem ysł cem entow y. W y ­
syłki cementu w  m arcu rb. były  znikome. Niektóre 
fabryki urządzone na produkcję 6—8 tys. term tnie-
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fcięcznie w ysła ły  w ubiegłymm iesiącu zaledwie 150 
do 200 tonu. Zapasy cementu są bardzo małe, po­
nieważ cementownie prawie od pół roku nie produ­
kują. Nieco bardziej ożywiony jest ruch w zacho­
dnich częściach Polski. W  Poznańskien: i r a  P o ­
morzu wykończa się budowy rożpoczęt > w roku 
ubiegłym; o rozpoczęciu natomiast nowv;li niema 
mowy. Sytuacja powyższa w pływ a na zupełny brak 
konsolidacji w przemyśle cementowym, 1- córy nie 
jest w  stanie s tw orzyć wew nętrznych warunków 
zapewniających egzystencję poszczególnym fabry­
kom. Smutny ten stan będzie się dotąd pogar­
szał, dopóki nie nastąpią zmiany w polityce gospo­
darczej kraju. Obecna cena cementu jest tak niska 
w  stosunku do kosztów produkcji, że o pracy zniż­
kowej w  tym przemyśle niema mowy. Eksport jest 
obecnie prawie niemożliwy wobec złych połączeń 
okrętowych Gdańska z Ameryką, jako największym 
konsumentem. W  sprawie transportów do Gdańska 
przedstawiciel min. kolei obiecał uwzględnić po­
trzeby przemysłu cementowego, ń'dnakże dotych­
czas obietnicy nie wykonano, a sezon eksportowy 
już prawie się kończy. Bank Gospodarstwa Krajo­
wego nie udziela przemysłowi cementowemu no­
wych kredytów i likwiduje kredyty  udzielone w  ro­
ku zeszłym z funduszu gospodarczego ministerstwa 
skarbu.

Odroczenie t e rm in u  p ła tnośc i  daniny lasowej .
Jak wiadomo, w  niektórych województwach 

płatnicy daniny lasowej zwrócili się do władz skar­
bowych o odroczenie terminu płatności daniny. W 
odpowiedzi na to władze skarbowe oświadczyły, że 
uwzględnione będą tylko indywidualne, dostatecznie 
um otywowane podania, przyczem w tych w ypad­
kach termin płatności daniny lasowej odraczany bę- 
ozie najdalej do 1 maja rb.

Przed s ezon em  budowlanym w Warszawie .
Jak nas ze strony miarodajnej informują, ruch 

budowlany w W arszawie nie przybierze w  sezonie 
bieżącym takiego tempa, w jakiem od szeregu lat 
rozwijać się powinien, by złagodzić wreszcie tra ­
piącą od zakończenia w o jn f  naszą stolicę klęskę 
mieszkaniową. W  urzędzie inspekcyjno-budowlanym 
magistratu miasta stołecznego W arszaw y złożono 
dotychczos 204 projekty na mające powstać w stoli­
cy budowle. Z liczby powyższej na domy mieszkalne 
przypada 120 projektów, na .gmachy przemysłowo- 
handlowe — 23, użyteczności publicznej — 5, na bu­
dynki gospodarcze (szopy, składy, garaże) — 56. Po- 
żatem zgłoszono przeszło 100 projektów na przerób­
ki, podwyższenie i poprawy domów oraz budowli 
już istniejących.

Kredyty budowlane  w Niemczech.
Parlam ent niemiecki zatwierdził projekt rządo­

wy, upoważniający ministra skarbu do udzielania 
kredytów w wysokości do 200 miljonów marek pod 
zastaw  hipoteczny na cele budowy domów o ma­

łych mieszkaniach. Kredyty te będą udzielane po­
szczególnym państwom Rzeszv' niemieckiej, które 
zorganizują odpowiednie instytucje finansowo - bu­
dowlane dla wprowadzenia w  życie tego projektu.

Dochodowość  lasów pań s tw o w y ch  na Łotwie.
Zarząd lasów państwowych na Łotwie, osiągnął 

w roku ubiegłym czystego dochodu z eksploatacji 
lasów, w  przeliczeniu na złote polskie, 51 i pół milj. 
z czego 36,3 milj. wpłacono już do skarbu. Pozostała 
suma mieści się w  należnościach, sprolongowanych 
kupcom drzewnym. W  przeliczeniu na hektar ozna­
cza to zł. 18,30 dochodu z hektara, co jest sumą 
bardzo poważną. Oczywiście dochodowość ta jest 
w znacznej mierze wynikiem wysokiej kultury leś­
nej, zaprowadzonej jeszcze przez dawnych w yw ła­
szczonych latyfundystów. Wojna jednak również 
odbiła się poważnie na obniżeniu tej kultury. — P o ­
nieważ lasy państwowe w Polsce, znacznie witksze, 
nie dają żadnego prawie dochodu, jest to, jak widzi­
my z powyższego faktu, w  znacznej części w yn i­
kiem złej gospodarki.

Import  wyrobów m arm uro w ych  i a labas t rowych  
do Danji.

Za pośrednictwem Ministerstwa Przem ysłu i 
Handlu w W arszawie Poselstwo Rzeczypospolitej 
Polskiej w Kopenhadze donosi, co następuje:

Banja własnych wyrobów  łomów marmuru, lub 
alabastru nie posiada. Materjał ten sprowadza si 
z Wioch i Anglji. Marmur używany do płyt izola 
cyjnych sprow adzany jest z Włoch. Cena surowca 
wynosi 60 kor. d. za 1 m. kw., zaś polerowane pły­
ty kosztują 90 kor. d. za 1 m. kw. Alabaster t. zw. 
czerwony, imnortuje się z Anglji, cena wynosi obe­
cnie około Ł 10 za tonnę, zaś t. zw. szary  otrzymuje 
się z Włoch, cena jest 53—55 lirów za 100 kg. f. o. b. 
Genua. Pow yższe ceny komunikuje się bez gw aran­
cji. Import gotowvch wyrobów  alabastrowych ob­
łożony jest dość wysokiem cłem, a mianowicie 70 
óre od 1 kg. Surowce w blokach, lub płytach cła 
nie opłacają, natomiast produkt polerow^’1"' lub szli­
fowany opłaca 2 óre od l kg. — W  Danji istnieje pa­
rę zakładów, wyrabiających rozmaite przedmioty z 
alabastru, a w yroby  te są dość wysokiego gatunku.

Z rynku mate r ja łów  budowlanych  i d rzewa
WATERJAŁY BU D OW L A NE .

Bielsko, li), 4. (A . W .). M a te ria ły  budow lane. D rzew o 
sosu. c iesielskie ta r te  80 zł.. — ciosane 60, ceg ła  zw yczajna 
m aszynow a 1000 sz t. 45, — . o g n io trw a ła  1 szt. 0.44. W apno 
palone 100 kg . 2.50 do 3, g ips s z tu k a to rs k i m u ra rsk i (100 
k g .) 7.50. — a lab a stro w y  100 kg . 1 5 , cem ent 100 k g . 7.50 
zł., papa N r. 80 10 m*. 0, sm olą dachow a 1 kg . 0.30. d a ­
ch ó w k a— k arp ió w k a  1000 sz t. 135, szk ło  lagrow e 2 mm 
g ru b . 1 m 2. 8, kle,i s to la rsk i 1 kg' 2.30, p o k o st 1 kg' 3.50. 
R uch  budow lany  zaczyna się  ożyw iać. Geny nin iejsze podane 
są p rzez  firm ę  K a ro l K o ra  — B udow lana S pó łka  A kcyjna.

N A  Z B L I Ż A J Ą C Y  S I Ę  S E Z O N
przyjm ujem y zam ó w en ia  w w iększych 

ilościach na

Ł O Ź Y ł K f l  K U L K O W E
różnych typów . W m niejszych ilościach 

oddajem y ze składu

S k ład  F a b r y c z n y  
Łożysk Kulkowych B.K.F. Uf. Gierczyński i I -

Poznań, -św. Martin 13, lei. 1883
2601
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Kogo interesują 2 
towary niemieckie?

I
 n i echa j  czyta wł a ś c i we  w s w y m  

z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­
p i s m o  e k s p o r t o w e

„D er Export - Grossist“ 
Póssneck ( N i e m c y )

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u -  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  prze 
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

B B B B B B B b b b b b b b b b b b b b  
B  B

i Plage popiołu lotnego |
przy wszystkich kotłach pa­
rowych usuwa patentowa­
ny przyrząd wydychowy dla 
lotnego popio u D R P.

0
0
0
0

0 
0 
0 
0
0  ny przyrząd wydychowy dla [■]
0  lotnego popio u D R P. g

1  Latussek, ing.-Buro, Katowice b
®  Rynek 8 -  Telefon 1013. B
B  2641 B

.Wadowicki Przemysł 1 Druciany"
S -ka  z ogr. odp. w W adow icach S5S5

Fabryka założona przez JÓZEFA GÓRECKIEGO z dawnej 
fabryki Krakowskiej wykonuje:

D ru ty  k o lc z a s t e  i g ła d k ie  s u r o w e  o c y n k o w a n e  i g a lw a n iz o w a n e .  
G w o ź d z ie  b u d o w la n e  i p a p o w e .  — S ia tk i  d o  o g r o d z e ń .— S ia tk o w e  
s k r z y n ie  d la  r e g u la c j i  r z e k ,  w k ła d y  m a te r a c o w e  d o  łó ż e k  i t. p

C e n tra lne  B iu ro  WADOWICE (M a ło p o lska )
Reprezentant na W ielkopolskę: Inż. Józef Gawlas, Poznań 3 Rudnicze

FABRYKA MASZYN
A. HORSTMANN-STAROGARD

(POMORZE)
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ
Telefon nr. 34  Adres te legr.: Horstmann, Starogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna

R o k  z a ł o ż e n i a  1820
2567

dabnykacja m aso im

beczektrdiispoflowiich
w wykonaniu czamem i ócynkowanem

Lubiane wieikok.it zawsze do dostar­
czenia ze składu

Stefknffllldhjłluiikl
Sp. QUc ,

Katowice <j.$L
ul. Warszawska 44 /46

Przedstawiciel dla Woj. Poznań i Pomorz
Wł. Jezierski, Poznań, słowackiego 38

2380

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W ychodzi od 30-tu lat i dw a razy w tyg o d n iu . 
Rbonou/af można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze„Euenhandler“ ieizcze na składzie. 1 egz. kosztuje 9,— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej pizesyłki.

M

OKUCIA DO HEBLI C2YST°ras,ĘŻNE 
A. Koszewski, Fabryka Wyrobów Metalowych

Poznań, Sthry Rynek 61. — Cenniki wysyłamy na życzenie. 2626
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Berlin, 19. 4. (A. W .). Zw iązek fabryk cementu w 
D usseldorfie obniżył eenę cementu z w ielkich pieców na 
391 mk., a portland-eem entu na 425 mk za 10 tonu loco 
wagon.

DRZEW O .
Bydgoszcz, 19. 4. (A. W .). Urzędowa Ceduła Giełdowa 

G iełdy Drzewnej w Bydgoszczy z dnia 15 kw ietnia 1926 
r. w złotych za 1 m 3. P ierw sza cyfra oznacza sprzedaż, d ru ­
ga — kupno, w nawiasaeh transakcje. Bale ang. sosnowe

X 4", 6‘‘. 7 "; 3" X 8 '“, 9” , dług. od 9’ przeć. 15/.16’ 
u/s, term in, dostaw y do 10.VT. franco wag. woda Gdańsk 
(396) zł za std ., tesam e IV  ki. dto (309.20) zł za std., kloce, 
Brzozowe odziomkowe I  kl. średn. w czubie od 25 cm wzwyż, 
dług. 3— 6 m. franco wagon okolica (Białegostoku 43.35 zł., 
kloce olszowe odziomkowe I  M. średn. w  czubie od 25 cm 
wzwyż, dług-. 3 —(6  m. dto 43.35 zł, kloce brzozowo średn. 
od 20/22 cm w czubie, dług'. 3 — 7 tn. franco wagon B li­
żyn 22 zł, szprychy dębowe suche 2 “ X 3“ X 20/24“ franco 
wagon Kielce 12 zł, dzwona bukowe, półsuche 19“ —• 21“ 
X. 272,3“ franco wagon Piw niczna 12 zł za kopę, tesame, 
dług. 24, 25, 26, 27“ grub. 3l/*“ dto 28 zł za kopę, dłużyce 
sosn. I  kl, w ołyńskie średn. 33/35 cm. w czubie 25 cm, do 
15O/0 od 22 cm, przee. dług. ponad 10 m. franco woda Byd­
goszcz — Solec 49.85 zł, w iklina biała, okorowana, b. 
dobrze sortow ana dług. 120, 140, 160. 180 cm. franco w a­
gon granica, albo Gdańsk 106.80 zl za 100 kg, ta  sama w 
długościach 2 do 2.50 m. dto 89 zł, bale ang. wedl. zwycza­
jów  gdańskich, świerkowe u/s 401 zł, — sosnowe u/s 390.15 
zł, — sosnowe IV  kl. 303.45, sleepry 50/30/20 13.75 zł, 
kupno franco wagon G dańsk—Holm., W  poszukiw aniu: 
kopalniaki sosn. suche z 1924/5 r., papierów ka świerkowa".

Białowieża, 19. 4. (A. W .). Na rynku drzewnym panuje 
mały ruch w obrotach krajow ych, gdyż w skutek  zastoju 
budowlanego zakupuje się niewielkie ilości budulcu tartego, 
przeważnie na roboty rządowe i miejskie. Na rynku drze­
wa eksportowego panuje ruch' ożywiony. Za (bloki sosn. eks­
portowe ponad 40 cm. średnicy żądano 25 sh za 1 m3 fr. 
ot. załad. Na inne m aterja ły  były ceny następujące w zło­
tych loco wagon st. załad. za 1 ms : kloce dębowe forniero- 
we , p r im : dochodziły za 200, przy m ałej podaży, kloce dę­
bowe sto larskie prim a na eksport 120 — 140, — krajow e 
“O, jesionowe fornierow e 150 — 160, kloce olchowe na 
dykty 65 — 70, — osikowe zapałczane 50. Podkłady sosn. 
szerokotorowe kraj. 5 (w żądaniu), — sosn. eksportowe 

A, — sleopery do 12 zł. za sztukę. Liczą, sio powszech­
nie, że z chwilą, otw arcia granicy niemieckiej obroty się 
powiększą, a ceny znacznie się poprawią.

j ®  j Z rynku m eta low ego  i w ęgla  | ®  j
WYROBY M ETALOW E,

Nowy-Bytam, 20. 4. (A. W .). Surówka odlewnicza H uty  
Pokoju Nr. 1 (F r jedenshiitte P. G. S. — reprezentacja S.

. A .  Jó zef W dowiński w W arszawie) cena ,za tonnę 180 zł.- 
loco stacja Nowy-Bytom.

Będzin, 20. 4. (A. W .). Sp. Akc. Jak ó b  G uttm an no­
tu je : Żelazo 28 zł., belki żelazne 29, blachy żelazne do 
5-ciu mm. 42, od 5-ciu mm. wzwyż 38, cena zasadnicza za 
1.00 kg., gwoździe druciane budowlane 7.60 za skrzynkę, 
cement 16 zł. za beczkę w hurcie ze składu. Sytuacja się 
poprawiła, ruch większy.

Berlin, 19. 4. (A. W .). Miedź elektro lit yczna. dostawa 
zaraz, cif H am burg, Brema lub R otterdam  (za 100 kg.) 
1327e-

Londyn, 19. 4, (A. W.). Antymon R egułus 89/10 — 
90 L za 1 tonnę.

Londyn, 19. 4. (A. W.). A lum injum  w  obrotach k ra jo ­
wych Ł  120, — na eksport Ł  125 (cena nom inalna), antymon'

angielski specjalny Ł  89/10 — 90, nikiel w obrotach k ra jo ­
wych i  eksportowych Ł 170 — 175, blacha biała ang iel­
ska Ł  42 43 za tounę. Blacha cynowana sh  19/3 za
skrzynkę standartow ą. W olfram  sh' 18.6 — 19 za jednostkę 
cif.

N .-Jork, 19. 4. (A. W.). Zamknięcie. Cts za 1 Ib. A lu ­
minium virg in  98— 99.0/0 27, miedź lake loco 14Vs, — elee- 
tro ly t loco 14.11, — Settlingspreis 13.95, — C asting ra fi­
nery loco 13.45, cyna loco s tra its  6.3%, — 99o/o 62%, ołów  
N .-Jo rk  loco 8.10, East St. Louis loco 7.85, cynk New- 
b o rk  l o c o  7 / s, E ast St. Louis loco 7.02, nikiel w sz ta ­
bach 3.5, blacha biała 57- doi. za 100 lbs. s ta l bessom. 35 
doi. za tonnę.

A1ETALE SZLA C H ETN E.
N.-Jork, 17. 4. (A. W".). Zamknięcie. Srebro zagr. 

637s cts za 1 oz ( =  31.1 gr.).

WEGSEL ! PR ZETW O R Y .
Berlin, 20. 4. (A. W .). N adreńsko-W estfalski Syndykat

W ęglowy obniżył ceny węgla. Nowe ceny są następujące w 
m arkach za tonnę: węgiel gruby  prim a 19.84, orzech myty 
prima" 20.34, — I I  gat. 20.34, — I l l - a  18.62, — IV  gaŁ 
17.36, — V gat. 16.45, węgiel koksujący 15.97, w ęgiel g a ­
zowy 16.87, myty orzech antracytow y 39.71, — II-a 44.66. 
koks wielkopiecowy 21.45, — odlewniczy 22.45.

Londyn, 19. 4. (A. W .). W M iddlesbrough notowano su ­
rów kę m etalurgiczną w sh za tonnę loco: Cleveland Nr. 
3 (Cr. N. B.) 70.6, Nr. 1 odlewnicza 70.6 — 73, N r. 4 od­
lewnicza 69.6, — takaż hutnicza 68.6, — hem atytowa 76

i6.6, Ruda E ubio 21 — 21.6, za tonnę cif. Koks me­
talurgiczny sh 19 za tonnę franco huta.

Londyn, 19. 4. (A. W .). W  Glagow notowano węgiof 
za tonnę fob.: gruby prim a sh 19.9, — II-a  sh 16.6; średni 
sh 15.6, okrętowy prim a sh 18, — II-a  sh 16, kotłow y sh 
14.6, orzech sh 15, drobny sh 11.

D ostawa kolejek polnych.
Fabryka Maszyn Raszewski i Pluciński w Poznaniu,

przy ul. Przemysłowej nr. 26 w ytw arza j dostarcza kolejki 
polno systemu Spalding i Dolberg w kompletnych :ieciach 
i taborach oraz pojedyncze części i akcesorja dla uzupełnie­
nia już istniejących urządzeń kolejek polnych. Wymieniona 
firm a w zakresie tej działalności wykonuje na życzenie 
fachowo projekty i  plany dla przeprowadzenia kolejek pol­
nych. Pozatem  we własnych w arsztatach reperacyjnvch w y ­
konuje naprawy maszyn każdego typu i systemów. R.łzonnie 
polską placówkę tę wytwórczo-handlową opartą na zdro­
wych zasadach produkcji i zbytu, polecamy usilni ' z a ­
służonemu poparciu pp. interesentów  • i zwracamy zarazem 
czytelnikom naszym uwagę na ogłoszenie, ukazujące się 
siale w piśmie naszem.

Drobne wyroby m etalow e.
W dziale drobnych wyrobów metalowych posiadamy 

cały zastęp  przedsiębiorstw  wytwórczych, trudniących się 
masową produkcją tej różnorodnej galan terii metalowej. 
•Tednem z największych1 tej dziedziny przedsiębiorstw  na 
terenie Małopolski, to W ytw órnia Okuć Budowlanych i 
W yrobów Metalowych pod firm ą F. Beaurale i J. Szpak 
we Lwowie, przy ul. Batorego nr. 9. W ytw órnia ta  w yrabia 
mosiężne okucia budowlane jak : klam ki do drzw i i bram, 
oliwki i połoliwki do okien, antab.y do drzwi w ahadło­
wych, sz tabki do schodów na chodniki, fcałki do b ra tru r, za ­
suwek, foteli, szufladek itp ., dalej zawiasy prasowane k lo ­
zetowe, narożniki do linoleum. W yroby te wzorowo w y­
konane są pierwszorzędnej jakości, a ponieważ w yróżniają 
się nader niskiemi cenami, polecamy je Uwadze kupiectw a 
branży żelaza, m etali i a rtyku łów  budowlanych. W ymienio­
na firm a zasługuje ze wszech m iar na poparcie.


